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w  K r a k o w i e ,  W o l n i c a  1 . 1 3

f i l i e  w e  w szy stk ich  w iększych  m iastach  
w  k ra ju  i zag ran ica . — Z ała tw ia  w szelk ie  
ek sp ed y ey e  w agonow e i zb iorow e, oclenia'.

m agazynów  furie. zh i

Kraków, 1 stycznia.
(hen) Przybywając do Waszyngtonu na konTe, 

rencyę w sprawie rozbrojenia wydał marszałek 
Foch w wywiadzie z dziennikarzami znamienny 
sąa o wartościlraklalów  pokojowych, które lninif 
zakończyć największą wojnę w dziejach ludzkości. 
Z otwartością żołnierza oświadczył on: „On n‘a 
pas fait de p.aix qu'on devait faire et alors, il ne 
faut pas s‘etonner, si le guerre conlinne". Nie 
żaŃYano takiego pokoju, jaki należało zawrzeć 
nie należy zatem się dziwić, że wojna trw a dalej. 
Foch miał zapewne na myśli kweslye polityczne, 
niemniej odnoszą się te słowa w pełni również 
do kwęstyi gospodarczych.

Istotnie bowiem stan, jaki nagjteł w Furopie po 
pfięyalnem zakończeniu wojny, ^ b d  względem e- 
konomicznyin nic wiele różni się od kontynuacji 
wojny. Wojna zniszczyła ogromną część kapita­
łów, zatamowała produkryę, wprowadziła chncs 
walutowy, pchnęła wszystkie budżety państwowe 
na pochylą równię wiodącą do bankructwa, zmu­
siła jedne państwa dusić się wśród niepozbywal. 
nych zapasów towarów, napróżno czekających 
odbiorców, inne zaś państwa pozbawiia możności 
urządzenia i odbudowy warsztatów- pracy i odcię­
ła im dowóz surowców i środków żywności. 
Wszystkie te rany na schorzałym organizmie F- 
uropy ropieją nada], gdyż zawiodło jedyne lekar­
stwo, jakie zwycięska koalieya zdołała wymy. 
ś'eć — nałożenie na Niemcy obowiązku wynagro= 
dzenia wszystkich tyih szkód.

Co parę miesięcy zbierają się więc międzynaro­
dowe konfereneye rzeczoznawców, ipające zara­
dzić powszechnie odczuwanym niedomaganiom. 
Mimo różnic w poszczególnych przez nie opraco= 
wanych projektów w jednem są one wszystkie 
zgodne. Niema innego wyjścia z chaosu, jak tylko 
porzucić drobne w stosunku do powagi chwili 
waśnie wydzielające poszczególne narody, zapo­
mnieć o niedawno toczonych bojach i solidarnie, 
wspólnemi siłami przystąpić do naprawy czułego 
i skomplikowanego mechanizmu gospodarczego o- 
bejmującego cały świat zburzonego przez' wojnę.

Rządy państw miarodajnych dla zaakceptowa­
nia i urzeczywistnienia tej jedynie zbawiennej 
idei solidarności międzynarodowej nie mogły sife 
Jednak dotychczas zdecydować na uczynienie lego 
kroku. Wolały na własną rękę szukać wyjścia ze 
swych kłopotów, udzielały miliardowych wsparć 
świętującym przymusowo robotnikom, wydawały 
ciemniejsze sumy na potan-enie żywności, pre­
miowały eksport, śrubowały w górę laiyfy cela 
oe, oy odciąć się od konkureneyi zagranicznej, 
jednem słowem prowadziły poutykę wręcz prze= 
ciwna do wskazanej przez Judzi nauki i praktyki, 
politykę półśrodków, pallitywów. Obecnie jednak 
wreszcie nadeszli., miejmy nadzieję, chwila opa- 
nrętania. Świadczą o tem wyniki odbytej wła* 
im e w Paryżu pod egidą rządów konferencyi 
przemysćowców' i finanssitów angielskich, firncu 
skich, włoskich, belgijskich i... za kulisami wie, 
mjeckich Konferencya ta wypracował* memo- 
ry a ł, podany, nam — zresztą w formie ioóć ofiAL

Rozgoryczenie ludności Małopolski Wsch.
z powodu rządów satrapy Grabowskiego.

(Telefonem od naszego korespondenta).

• Lwów. P an u je  lu  rozgoryczenie na  d z ia ła l­
ność wojewody lwowskiego Grabowskiego, p o ­
pierającego k o n se k w e n tn i N aród. D em okra- 
cyę. W ojew oda Grabow ski u p raw ia  system a­
tycznie m etodę gnębienia p rasy  . żydow skiej, 
k tórej nie pozw ala naw et na  przedruki p rasy  
krakow skiej i w arszaw skiej. Rozliczne a re ­
sztow ania U kraińców , które rychło  okazują 
się bezpodstaw ne w yw ołują niezadowolenie i 
odb ija ją  się niekorzystnie d la Polski na  Z a­
chodzie.

System represyi stosow any jest przez w oje­
wodę Grabowskiego także do stronnictw  pol­
skich z w yjątk iem  N aród. D em okracyi.

Na najbbliższem  posiedzeniu Sejm u zgłosi1, 
— jak  donosi ,, K ury er Lw ow ski" — P. S. L. 
wniosek dom agający się pociągnięcia w ojew o­
dy Grabowskiego do odpowiedzialności za w y- 

-tPiły ce#%ypL żą d a ją c  od stronnictwa P. S.

Ł. wykazaniem  się legaliz *cyą przez w ł  
co sprzeczne jest z konstjlucyą

Dalize aretztow ania i p m A i z a c x a i N M a .  M M a
T. Lwów. Dziś aresztowała lwowska połicjft)

2 Ukraińców: Puczackiego i  P alija , podfcjrt**- | 
nych o współuczestnictwo w  zam acha na . 
czelnikd* Państwa. W ym ienionych arutzfowŁ- 
no w  murach Konsystorza meiropolit. iw . J H  
ra. Puczacki jest podejrzany o to, że W t e n
zamachu chodził po ulicach Lwowa, pm rl .  iiwi 
w  mundur majora W . P. i jako taki nhtlłfjj
Fedakowi zbliżenie się do Naczelnika Pahst%» 
i  zasłaniał oddającego strzały.

Puczacki wraz z aresztowanym F s łtjo a  I 
Kobierskitn odpowiadać będzie jako współ­
uczestnik zamachu.

śledztw o, które się już ciągnie od 3-cL' 
sięcy zostało z powodu aresztowani* 
nionych ukończone, a rozp-awa o d b ęd ą , 
w  kadćncyi marcowej.

M . M d ii  oiwoła; b  damm M ili
d o  Rady Liąi narodów. .

(Telefonem  od naszego korespondenta).

T. W arszaw a. „K uryer P o ranny" donosi o 
p lanow anym  odw ołaniu delegata Polski w R a­
dzie Ligi Narodów  prof. Aszkenazego

Zastępcą prof. Ąszkenazego m a w tdle ,,K u- 
ryera  Porannego" zostać h r. Szebeko.

W iadomość ta na razue jest niesprawdsonpj 
pewną atoli zdaje się być, że p. Szebeko w d i1 
mie udział w najbliższej sesyi Rady Ligi Ną« 
rodów, jako jeden z 2 delegatów Polski,

P »

Sprawa odbudowy Kuropy wsch.
H  iliwcilń iSlliir tu

W iedeń. P A l . „NeUer W iener Jo u rn a l"  do­
nosi z P aryża: „Chicago T rinune" k o m un iku ­
je, że konsorcyuńi, klórego założenie będzie 
przedłożone konferencyi finansow ej, będzie 
m iało nazwę m iędzynarodow ego tow arzystw a 
handlow ego. K apitał tow arzystw a będzie w y­
nosił 100 m ilionów  dolarów , z czego przypada 
na S tany  Zjednoczone, Anglię, F rancyę V 
Niem cy po 12'A%, na Belgię, W łochy, Ja p o ­
nię po 7 'A %, reszta będzie rozdzielona między 
inne  państw a. Jednostką m onelarną bęc! nie 
funt szterlingów . Propozycya Anglii, by •ue-

dzibą tow arzystw a byl Londyn, spot!'**!, 
z opozycyą F ran cy i. Siecbibą będ^e prawdo­
podobnie Havre.

L. Gmiu'a i Efiaifet
Paryż. PAT. „Tem ps donosi, że BriZOfl 

i Lloyd George odbędzie w  śiudę i  CZWMSijjC 
w Cannes konferencyę wstępną Oficyalna se- 
sya Rady najwyższej rozpocznie Je w pMftek 
8-go stycznia. Dyrektor departam entu p o % -  
cznego w francuskiem ministerstwu spraw wfr- 
granicznycb będzie lowarayazył firiandowl ilu 
Cannes.

■*■!m m **

nikowej i niejasnej — przez Pata, który mu być 
przedłożony do aprobaty Radzie najwyżuBej, ro»- 
poi zynającej swe obrady 6 bm. w Gannc 

J oaii~ż są wyniki tej koiPei e»icyr, r«d za.
ieieó Jnajr U>sv jeśli uie świata, ic prtyriL]noa'i«;j 
Furor,y> * T -atocie swojej ■'zniernOLją an* ku 'wir.il 
celowi", kióry określił niedawno Ktinont v  'wyeh 
Lrmłeieucyacb tondyńslucb: ZłącMuie iłę pra»-

myślowych państw Zarbodu i elem wspólnej ck** 
ploatacyi Rosyi Ten punkt, cho^ia* óle połflpw- 
klany w itre**CM*w m >  Immiw 
jest mimo Iw s»>jw *ntsjray Tinsnaile t e l  1 
żną ais deK^ythdąeyck e^ ster  je» sprawa 
Utw lenia iromr krsJop* a aąpabiir lnofU*
nvm pienułihn1, jak Awoiryi, w-^ nwo. Poiur- w  

m. « raeran  I tnoasyny.
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•Ja to szczegóły przedstawionego projektu. Do 
■jpcywaituego uiżędzyuarodrwego konsorcyuiu prze 
(■(yskwców i fiuunsislów przystąpić mają przcd- 
Mawicicłe najsilniejszych państw przemysłu* 

:Wych: lAngli.i, Ameryki, tóa.ncyi, Niemiec, Boi- 
W i  HoJandyi, inne państwu w miarę dopuszc/.c. 

ich piiaez organ.zacyjny komitet angielsko* 
fcancusju. Złożony z tych udziałów, kapitał, nura. 
Kie .w wysokości 20 mil. funtów szlerlingów, prze 
Znaczony będzie na subweucye i kredyty dla 
(tndsłw, których organizm gospodarczy najsilniej 
został w strząśnięty i które skutkiem lego pozba­
wione są możności importowania niezbędnych im 
t o w a r ó w ,  w  pierwszym rzędzie koniecznem hę* 
k ie  przywrócenie do stanu normalnego zdewa­
stowanych środków komunikacyjnych, brak któ* 
fryca był dotychczas bardzo poważną przeszkodą 
międzynarodowej wymiany towaiów. Subwencje 
udzielane-państwom o złej walucie, mają usnuąć 
drugą przeszkodę tej wymiany międzynarodowej 
t>— zmienność kursów. Oczywiście udzielenie tych 
subwencyi uzależnionem będzie od dostarczeniu 
przez odnośne państwa dostatecznych gw arancji 
co do użycia tych kapitałów, oprocentowania ich 
L zwrotu i pociągnie też za sobą niewątpliwie 
kontrolę finansów danego państwa.

Biocąc pod uwagę obecne położenie gospodar 
osce różnych państw lśuropy, stwierdzić możemy 
paradoksalny na pozór fakt, że w najcięższej sy« 
fuacyi są państwa o najlepszej walucie. Gdy w 
SAngłii, Niemczech, Holandyi, Skandynawii, Ame­
ryce itd. p ro d u k tu  i handel zagraniczny spadły 
W r. 1921 ito połowy i zwiększyły się niezmiernie 
cytry bezrobotnych, to w Niemczech, Austryi, 
Węgrzech, produkeya bardzo żywo się rozwija 
k bezrobotnych jest mniej niż przed wojną. 
Uwzględniając lę różnicę z łatwością odgadniemy 
inteneye twórców projektu. Anglii chod/.i o od* 
Łyskanie jej rynków zbytu w Niemczech i pozy­
skanie nowych, względnie rozszerzenie dawnych 
W Bosy i. Niemcom ze względu na własne ich go* 
śpodarslwo konsoreyum takie mniej jest potrze­
bne. Apetytów swych na ttosyę nie mogą cne j> * 
m a k  zaspokoić bez pomocy kapitałów /agranic-- 
nych. Chcą one wreszcie uzyskać środki na spla* 
tę  odszkodowań, wiedza bowiem dobrze, że w 

, większej lub mniejszej wysokości będą je musiały 
spłacić. Ta właśnie nadzieja uzyskania od Nicm- 
.CÓW odszkodowań skłania Fiancyę do współdzia- 

*a. Tak więc dążenia tych trzech uujwużniej- 
eh czynników europejskich są w tym wypadku 

'jątkowo zgodne i umożliwiają ich kooperację. 
S m  Ameryki jednak praca byłaby niemożliwa, 
g ra  ona bowiem zbyt ważną rolę jako Qo«starczy* 
ctełka surowców i żywDości a przcdews/jslkiom 
Jako wszechpotężna wierzycielka. Również i ona 
Więc ma być zaproszona do podziału tego smacz­
nego kąska — „odbudowy1* li osy i. Dla zachowa* 
ttia zaś decorum i uniknięcia zawiści przystąpią 
t o  syndykatu również pomniejsze [mustwa: Wio­
chy, Belgia, Holawdya itd. ę

Pozostaje do rozważenia roia, jaką przyjdzie 
M egrać Polsce wobec tego niezwjkiego, ponad 
ptostwowego trustu przemysłowego. Jeżeli cho- 
■_e o bezpośrednią korzjrść dla Polski z powsla* 
fila tego syndykatu, to nie będzie ona zbyt wiel­
ką. Mamy wprawdzie bardzo kiepską walutę, je. 
duak istobuem dla stosunków międzynarodowych 
to *  nie to, że za 100 marek dostajemy w Zury- 
d w  17 centimów, lecz tylko to, by kurs len był 
•taty i by odpowiadał on wewnętrznej sile kup­
na naszego pieniądza, tj. cenom towarów u nas. 
!W Jednym jak i  drugim kierunku poczyniliśmy w 
ostatnich kilku miesiącach bardzo poważne po- 
»ępy i możemy mieć wszelką nadzieję, że orga* 
nizując należycie nasze gospodarstwo i nasze fi. 
nanse, stan ten potrafimy utrzymać. Nasz bilans 
handlowy zmierza stale ku wyrównaniu się, gdyż 
posiadamy bogate skarbjT naturalne, których nor­
malne wykorzystanie pozwoli nam zaopatrzyć się 
W drodze wymiany w potrzebne surowce i narzę­
dzia zagraniczne. W tym więc kierunku na pomoc 
międzynarodowego syndykatu nie jesteśmy ska­
zani Potrzebujemy natomiast znacznych kapitu* 
łów na założenie banku emisyjnego i na inwesty. 
cye w przemyśle, górnictwie i wielkim handlu, 
czy jednak uzyskamy je na tej drodze, jest wąt 
pliwem.

W innych natomiast kierunkach powstanie ta- 
Óego syndykatu jest dla nas niezmiernie ważne, 
łrtotnym  jego celem jest, jak wykazaliśmy, eks- 
ploalacya Rosyi. W tej to dziedzinie interesowani 
jesteśmy ogromnie jako najbliżsi jej sąsiedzL Mi­
mo tego sąsiedztwa i mimo stosunków z **  
przedwojennych, uczyniliśmy dotychczas hartbo* 
mało, by to bogate źródło dochodów wykorey, 
stać i uprawialiśmy jodynie handel pograniaooj. 
przemytniczy. Chodzi o to, by tych skromoryoh 
stosunków możności zarobkowych nie pozbawił 
■s * potężny, złączony przemysł Zachodu.

Drugą ważną dla nas zwestyą jest wynikająca 
1 powstania syndykatu zmiana stosunku mocarstw 
to  Niemiec. Za węzłami gospodarczymi idzie za- (

wszc w ślad zbliżenie polityczne. Podobnie jak I 
w stosunku do Rosyi, lak i odnośnie do Niemiec I 
uprawialiśmy politykę obojętności. Putni w przy- ) 
jaźń aliantów, odsuwaliśmy w jak najdalszą przy 
sziosć uregulowanie .całokształtu naszych slosun* 
ków z Niemcu mi, mimo baiai/u poważnej roli, 
jagą grani względnie mogła g rać  wzajemna wy* 
jnhiiin tow arów  z nimi w naszym handlu zag ran i- 
uznyrn. Obecnie więc zmuszeni będziemy poddać 
rew izji również stosunek nasz do tych sąsiadów 
zachodnich. Strzegąi pilnie odrębnych naszych 
interesów, nie mamy mimo to potrzeby być bar* 
dziej papieskimi niż sam papież. Jeśli koalieya wy 
ciąga dłoń do wspólnej prący gospodarczej z

Niemcami, nie możemy i my pozostać ua uboczu. 
Pomimo wielu zadawniouych sporów i  uraz wzaa 
jcmnyeli. musi się znaleźć jakiś modus yiyeodig 
im wcześniej, lem lepiej. ,,

Ciężkie zadanie oczekuje nas ledy wobec iiaj* 
bliższego zebrania Jtady Najwyższej, lem cięższe, 
że niezbyt silni w stosunku do mocarzy świata, 
celowo jeszcze zacieśniliśmy dotychczas' Łnkpet 
synipatyj dla nas w swiecie. Musimy więc błąd 
ten co rychlej naprawić i jaknajkorzystniej JŻys 
lycli niewielu atutów, jakie posiadamy, by nie 
znaleźć się w szarym kącie przy tym nowym po­
dziale europejskich rynków zbytu i nie stać flhg 
tylko przedmiotem jego a nie również i  ppdmtoteta

P o d j ę c i a  r o k o w a ń  g ó r n o ś l ą s k i c h .
Katowice. PA T. D zisiaj rano przybyła aa  

Ci. Śląsk delegacja  niem iecka do rokow ań go­
spodarczych, z sekretarzem  sian u  Lewa Idem 
na czele. W dn iu  dzisiejszym  rokow ania go­
spodarcze będą podjęle na  nowo.

Również w czoraj w róciła polska delegacya 
gospodarcza. P rzybył rów nież poseł K orfanty . 
Dzisiaj w szystkie kom isye rozpoczną ponow nie 
prace. •

PRZY JA ZD  KALONDRA NA G. ŚLĄSK.
Katowice. PA T. Prezydent d r. C alonder 

przyjechał dziś wieczorem o gudz. 10 pocią­

giem nadzw yczajnym  w raz z rzeczoznawcami.. 
Na dw orcu w ilala go delegacya polska z  m i i  
nislrem  Olszow skim  na czele. Dr. Calonder za - 
m ieszkał w liolelu, w którym  m ieszka prze­
ważna część delegacyi polskiej.

m an ie Kai i su
Katowice. PA T. W edług kom unikatu  urzę­

dowego b iu ra  W oltfa , m in iste r niem iecki 
Scliiffer w drodze na Górny Śląsk spotka się 
z panem  K alondrem  we W rocław iu.

Tajne porozumienie francusko-japońskie.
W aszyngton. (AW ). Dzienniki tutejsze og ła­

szają oświadczenie Republiki Czita, które po- 
d: je do w iadom ości, jakoby F ran ey a  i J a ­
ponio po tajem nie porozum iały się w tym  kie­
ru nku . by Japon ia  m iała w olną rękę na Sy- 
beryi.

U ta ili w a iif  Rgtońshte t a k o t o  sit w piluwit stytmia.
Londyn. PA T. (W olff) B iuro Reutera do ­

w iaduje się y. W aszyngtonu, że konfereneya

zbliża się ku końcowi. Odbędą się jeszcze dw a 
plenarne posiedzenia. Jedno z nich będzie do­
tyczyło kweslyi m orskich , drugie będzie się 
zajm ow ało spraw ą Dalekiego W schodu i sp ra ­
wam i jeszcze nie zalalw ionem i. Z daje się, że 
dzień 14 stycznia, to jest dzień, w k tórym  B al- 
four i Lord Lee w racają  do A nglii, będzie d a ­
tą zakończenia konfcrencyi. Rzeczoznawcy 
m ary n ark i spodziew ają się jeszcze załatw ienia 
k ilku  kweslyi szczegółowych.

—O-o--

Dlworzonie polsKo-Iranciiskipgs BanKu O d rn o śl^K ieo d ; Jutro m \w  g M i k a l j !  iraktatn iriandzKc-ano.
Pnnv> W i Prj.-flci iwiripl Apph W scb L ondyn. p S \  (W ied. Biuro K or.). Ju troP aryż. (A. W .) Przedstaw iciel Agen. W scli. 

dow iadu je  się o podpisaniu  w Paryżu między 
pełnom ocnikiem  rządu  poi. d r. Bcnisem a rzą ­
dem Irancuskim  uk ładu , zapew niającego po- 
w slanie B anku  Górnośląskiego z kapitałem  
polsko-francuskim , dochodzącym  do 200 m i­
lionów m arek niem .

Z a M tien ie  t i j i p *  M lo w e g e  w itianufaklurie.
W arszaw a. PA T . O m aw iając osta tn i ty ­

dzień handlow y p ism a donoszą między innem i 
że w  b ranży  m anufak tu ry  obroty w  osta tn ich  
czasach były zadow alające, w  b ranży  porcela­
nowej ożywione.

W y k l u l i  Mikołaja Haoki i llktaiaskiaj Partyisot
(Telefonem  od naszego korespondenta).

T. Lwów. Główna Pmda U kraińskiej Party i 
Mocy al i stycznej w ykluczyła z party i w ybitne­
go działacza M ikołaja H ankę za jego dzia ła l­
ność sto jącą w sprzeczności z zasadam i stron ­
nictw a. M ikołaj lla n k i jest zwolennikiem  sy­
stem u fedeialistycztiego i p ragnął, by rząd 
polski założył w Galicyi W schodniej ośrodek 
W ielkoukraińskiego ru ch u  dążącego do n ie ­
podległej a  sfederalizow anej z Polską W ielkiej 
U krainy.

L ondyn. P /H k  (W ied. Biuro K or.). Ju tro
Jjie rzc  się parlam en t irlandzki. W yrażają  przy 
puszczenie, że tra k ta t angielsko-irlandzki bę­
dzie ra tyfikow any nieznaczną większością.

Podjee e ofenzy wy boiszgwickie] p iM iw  p o w sta ic n
karelsk im .

H elsingfors. (W olff) PA T. Oddziały bolsze­
wickie rozporządzające a rty le ryą , rozpoczęły 
wielką ofenzywę w k ierunku  P ora jserw i. O d­
działy bolszewickie przew yższają znacznie li­
czbę oddziałów  pow stańczych karelsk ich .

i ;  m e e  w B i .
Praga. (A. W.) „P rag e r lagblntl** donosi, że 

czeskie ministerstwo oświaty przygotowuje jako 
wstęp do akcyi odłączenia Kościoła od państwa, 
projekt ustawy o stworzeniu samoistnych gmin 
wyznaniowych. Prócz tego będzie w miejsce ka* 
lendarza kościelnego zaprowadzony kalendarz cy 
walny ze świętami niekościelnemi, a kościoły 
rzymsko-katolickie staną do dyspozycyi innowier­
com.

Kronika telegraficzna.
Berlin. PA T. D zienniki donoszą z P aryża , że 

na konferencyi w Cannes będzie om aw iana 
sprawa kosztów utrzym ania w ojsk okupacy j­
nych  nad  Renem.

Lenfield. PAT. Radio, Dziwiiki donoszą, że mi- 
nsler lotnictwa wryznaczył nngrodę 30.000 funtów 
szle.rtingów za wynalazek umożliwiający a ero* 
planom wzbijać się w górę w kierunku piono­
wym. W sferach lotniczych angielskich są zda­
nia, że zastosowanie helihoplerów może dopro­
wadzić do rozwiązania lego problemu.

Hanower. PAT. Radio. Rząd rumuński porzucił 
dotychczasową politykę utrudniania wywozu naf. 
ly i produktów naftowych, zapowiadając od 15 
stycznia znaczne ulgi celne i taryfowe.

K onstantynopol. PAT. (H avas). Rząd p rzy ­
jął żądania  przedstaw ione przez zgrom adzenie 
ta tarsk ie , w  następstw ie czego T a ta rzy  p ro k la ­
m ow ali swą niepodległość.

Rzym . (A W ). ,,T rib tm e“ potw ierdza, że 
program  konferencyi w Cannes przew iduje 
w spółudział doradcy niemieckiego.

Poznań. PA T. Do poznańskiego ogrodu zo­
ologicznego nadeszły dw a lw y z H am burga  od 
firm y  Hagenbeck. dostarczone w zam ian  ża. 
dw a w ielbłądy bolszewickie .wzięte pod  K ijo -
,wem.



MEYASZ THON.

Hebraizm.
( I  okazy! Zjazdu „farbuthu").

... "f Kraków, 4 stycznia,
D » ś  rozpoczyna się w stolicy Z jednoczonej 

Połakl Zjazd w szystkich rozsianych  po w szyst­
k ic h  ziem iach polskich in s ty tu c ji i stow arzy­
szeń, k tó rych  celem jest szerzenie i krzew ienie 
łwbmleron vflłród Żydostw a w  Polsce. Nowa 
Dfganlzacya, k tó ra  się fo rm uje jak o  „T h ar- 
h u th "  — „K u ltu ra"  — dąży i będzie dążyć do 
tego, ażeby szkolnictw o żydowskie, jak ie  się 
BtWorjty i rozw inie w  PoKce n a  m ocy a r ty k u ­
łów  109 1 110, było hebrajsk ie . T ak  sam o bę- 
dz?e dążeniem  tej organizacyi, ażeby k u ltu ra  
We w szystkich je j gałęziach i em anacyacli, j a ­
k ą  Się szerzyć będzie wśród Żydoslw a polskie­
go, nosiła  ch a rak te r narodow o-żydow ski n.'e- 
ty lko w  szacie w yrazu hebrajskiego, ale leż w  
duchu  tego p rastarego  języka, m ającego swój 
ustalony akcent m yśli, sw ój w łasny ton uczu­
cia. Od ogródka freblow skiego aż do kursów  
un iw ersy teckich  poprzez w szystkie dziedziny 
sztuki aż do tea tru , chcielibyśm y przeniknąć 
Żydoslw o duchem  odrodzonej hebrajszczyzny.

Nie je6t to , oczyw ista, p rogram  obliczony 
ba jakiś określony term in , lub wogóle na ja ­
kikolwiek te rm in . P odaliśm y tylko szerokie 
ram y ogólnej tendencyi i lin ii, po k tó re j p r a ­
ca  ta  ma być prow adzoną.

W  politycznym  dzienniku  nasuw a się, rzecz 
ja sn a , jako  pierw szy zasadniczy problem  p y ­
tanie: Ja k i stosunek będzie m iędzy tą  k u ltu ­
ra ln ą  p racą , a tą  k u ltu rą , k tó rą  szerzyć będzie 
sam o państw o polskie? Na to p y tan ie  m o­
żem y kró tko  odpowiedzieć: Będzie .stosunek
rów noległości. Jedno  drug iem u nie będzie 
Wchodzić w  drogę, jedno  drugiego n ie będzie 
w  żadnym  punkcie krzyżow ać. N atom iast m o­
gą się oba dążen ia  k u ltu ra ln e  znakom icie uzu­
pełniać, a  naw et z czasem  w duszy żydow skiej 
stw orzyć organiczną syntezę. R uch odrodze­
niow y żydow ski w łaśnie do tak iej syntezy dąży, 
o  tak ie j syntezie od pierw szej chw ili swojego 
is tn ien ia  m arzy . K lątw ą dyaspory  było zaw ­
sze to , że Żyd m ógł być albo Żydem  ghetta, 
W yrzuconym zupełnie po za n aw ias k u ltu ry  
wszećhludzkiej, albo też jak im ś kosm opolity- 
c p iy m  tw orem , bez w łasnego ch arak te ru , bez 
\ « 3Snej fizyognom ii. Z yd-europejczyk p rzestał 
być Żydem , często aż do sam ej ucieczki, z Ży­
dostw a. Syonizm , jako  renesans Żydoslw a, 
p ragn ie  u sunąć  ten  rozdźwięk m iędzy Żydo- 
stw em  a E uropą, przyczem ślowo „E u ro p a"  
jest używ ane tylko jako  określenie ogólno­
ludzkiej k u ltu ry  z tej sfery, ‘w śród k tórej ży ­
jem y,to  znaczy z w ykluczeniem  w szelkich skła 
Jn ików  i akcentów  narodow ościow ych.

S to jąc na  tem  stanow isku  poznaje się od ra- 
zu, że nie m ożę być m ow y o żadnym  d y sonan­
sie m iędzy tem , oo państw o pragnie  dać 
W szystkim sw oim  obyw atelom , a tem , co Ży­
dzi, jak o  etniczna grupa sobie przysw oić, a 
raczej w  sobie odświeżyć i odrodzić chcą. 
Rzecz ja sn a , że także co do pielęgnow ania ję ­
zyka polskiego, jak o  państw ow ego, niem a zgo­
ła żadnych sprzeczności m iędzy dążeniem  he-

b ra islów  a  żądaniem  państwra, slusznem  i  uza- 
sadnionem  bezsprzecznie.

Sądzim y, że ta  k ró tka  uw aga pow inna w y ­
starczyć, ażeby ludzi dobrej woli i jasne j m y­
śli przekonać o zupełnej obyw atelskiej lo ja l­
ności dążności organizacyi „ T h a rb u tb " , a lu ­
dzi zlej woli i zam roczonej m yśli nie możemy 
i nie chcem y przekonyw ać.

S praw a „T harbum if*  p rzy jm uje wobec te­
go ch arak te r wyłącznie we wnę.lrzno-żydowski 
i pow inna być tylko pod Lyrn kątem  w idzenia 
rozpatryw ana.

P y tan ie  pow staje tedy tylko takie, czy he­
braizm  zdoła w ytrzym ać ryw alizacyę tak  zw a­
nego „Jidyszyzm u" i czy on odpow iada p ra ­
gnieniu i potrzebie szerokich m as ludu  żydow ­
skiego.

Co do ryw alizacyi „Jidyszyzm u" to naletPf 
jedno stw ierdzić: H ebraiści zupełnie nie w y­
stępu ją  jako  konkurenci języka żydowskiego, 
używ anego w naszych stronach  przez szerokie 
m asy  ludow e. Oni tylko odm aw iają  w spół­
pracy w pielęgnow aniu f rozw ijan iu  tego ję ­
zyka, k tóry  się n igdy nie może stać językiem  
W szecliżydowskim, ju ż  choćby dlatego, że jest 
n am  pierw iaslkow o obcy. Można było, n a tu ­
ra ln ie , sobie język obcy przysw oić i tak  go 
przerobić i  przetw orzyć, że nareszcie stTaęił 
obcy dźwięk i charak ter. Ale to się stało tylko 
dzięki tem u, że język ten w chłonął w  siebie 
niezliczoną moc w yrazów heb ra jsk ich , a tak 
sam o w yrazów  z języków otoczenia. W łaśnie 
dlatego, że je s t p ierw iastkow o obcy, okazuje 
bardzo  m ałą  odporność na  wpływ y otoczenia 
i przybiera  w  każdym  k ra ju  in n y  charak ter. 
Język heb ra jsk i jest p ierw iastkow o-rodziraym , 
dlatego zachow uje swój w łasny ch arak te r 
wszędzie i zawsze. Rzecz p rosta , że język ży­
dow ski posuw a się obecnie po lin ii m niejszego 
oporu. Nie trzeba się go uczyć, a m ożna nim  
m ów ić, a naw et w  n im  pisać w cale ładne i 
m ądre rzeczy. Ale zarodka wieczności nie m% 
on w  sobie. Z dziel poetyckich, np ., u trzym a 
się w  lite ra tu rze  narodow ej tylko to, co bę­
dzie w sposób doskonały przetlom aczone n a  
język heb ra jsk i. Reszta zginie i ulegnie zupeł­
nem u zapom nieniu  stosunkow o w n iedługim  
czasie.

A jed n ak  hebraiści nie zw alczają b y n a j­
m niej , .jidyszyzm u" i są gotowi uznać w szyst­
kie w alory , jak ie  ten j t% k  m a d la  żydostw a. 
Tylko że hebraiści m a ją  sw oją tendencyę, a 
tą  je s t zupełne hebraizow anie Żydostw a. N a­
tu ra ln ie , że sobie całkiem  jasn o  zd a ją  spraw ę 
z o lbrzym ich trudności, jak ie  trzeba będzie 
pokonać, ażeby dojść do tego celu.

Z d a ją  sobie spraw ę z trudności, ale w ierzą 
w pełny sukces sw ojej pracy. Tę w iarę  czer­
p ią  z życia żydowskiego w  przeszłości i w te ­
raźniejszości.

Bo czyż to nie jest faktem , że m asy  żydow ­
skie, o ile nie są sfanatyzow ane przez zaw odo­
w ych nieuków , lgną do hebrajszczyzny i od ­
noszą się do n iej z najgłębszym  pietyzm em ? 
Przecież szkoły hebrajsk ie  są przepełnione, a 
garn ie  się do n ich  tak a  m asa dzieci, że d o ­
tychczasow e szkolnictw o hebra jsk ie , luźne i 
niezorganizow ane, nie może an i w  dziesiątej 
części sp ro s tić  tem u natłokow i. A dziatw a ta

nie rek ru tu je  się ze sfer burżuazy jnych . 
stać na  — zbytek. Owszem — z n a jb ied n ie j­
szych sfer przychodzą ojcowie J m atk i i b ła ­
gają , ażeby ich dzieciom daw ać w ykształcanie 
hebrajskie.

To chyba dosadnie św iadczy o pob 
k tó ra  istnieje a której nie trzeba dopiero 
budzać. Chociaż, gdyby naw et la potrzeba, 
rozbudzenia źależala, nie m ogłoby to 
jako  argum ent, że jud żydowski h eb rą jsa  f - - 
zny nie potrzebuje i nie p ragnie. B ardzo 
potrzeb k u ltu ra lnych  trzeba dopiero rozblUłSHS, 
a to rozbudzanie sam o jest jednym  e łw ń f“ 
czych czynów ku ltu ra ln y ch . Faktycznie  j ą -  
dnak  potrzeba istnieje, a  tylko zaspokojenie 
jej napotyka na  ogrom ne trudności 
p raw ie-że w yłącznie finansow ej. A właSPlft JjMK 
to m a w znacznej m ieize pom ódz silna i s p r ę ­
żysta organizacya,

Tę o rgan izac ję  utw orzy Zjazd  obecny. S w - 
reg n iesłychanie ciekaw ych referatów  ta k  teo­
retycznych, ja k  i prak tycznych  stoi n a  poc*fd“ 
kii dziennym . Pierw szorzędne siły pedagogi­
czne j organizatorskie p rzy jd ą  na  z jeźd»e ffń 
głosu. I tak  położy się teraz kam ień  węgUlnjł 
pod silny  j w span iały  gm ach k u ltu ry  behfK ji 
skiej. Czas po tem u najw yższy, W w nk m ara?  
ju ż  teraz coś w  rodza ju  „duchow ego cen trum  
w Palestynie. T am  szkolnictw o rozw ija  idę 
pi a widłowo. Podręczniki, k tóre *tai»t%4 tłftb 
w szystkich dziedzin n au k i o trz y m a jłu tf , gjh- 
żnaczają się nadzw yczajn ie czystą i ścisłą Ma­
m m ologią. A w łaśnie ta  zdaw ała $Ię j»W|gE 
być jaknajw iększą  trudnością , bo prząćjeś Ję­
zyk heb ra jsk i przez szereg wieków, sąaM gółnia 
osta tn ich , by ł praw ie zupełnie w yłączony 
udziału  w  p racach  ścisłej nauk i. Fokiunłje 
tylko, ja k  ogrom na jest obfitość p ierw iastka? 
wa języka hebrajskiego, że z tak ą  lekkością 
może się zastosow ać do potrzeb każdej uatriCsi

P raca  p ionierów  palestyńskich  n a m  drogę 
utorow ała, a teraz  m am y wszelką m ożliw ość 
doprow adzenia dzieła do pełnego sńkcesU. NtH 
tu ra ln ie  i ta  p raca , jak  zresztą każda  praca 
społeczna, n aw et nieduchow a, w ym aga w itła 
kiego w ysiłku i w ielkiej o fia rn o śc i Tynb je* 
dnak  w alorów  chyba n am  nie  zabraknie .

Dlatego też przystępujem y z w ielką OtucLą 
do tego wielkiego, może naw et chw ilow e U -  
sze m ateryalne  siły  p rzerastającego  ( lik  K j 
Liczym y z początku na  pom oc tycK bneucp 
rzy w  lepszych od n as  ży ją  stosunkach  eBbt 
nomi( znych, ale liczym y też n a  naszą i r t ą p n  
ofiarność.

Z jazd „ T h a rb u th " , rozpoczynający ćfeWbfc 
sw oje ob rady  w  W arszaw ie, mońe się p i  
epokow ym  d la  odrodzenia żydostw a W Pałace, 
a także żydostw a n a  całym  świecie. Mam} 
w rażenie, że się jego obradom  przysłuchiw ać 
będą Żydzi rzeczywiście z całego światąi.

My z naszej strony przesyłam® Z jazdow i 
serdeczne pozdrow ienie. *r '~

- o - t . - i w

Zaabonujcie „N. Dziennik”!
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Kraków, 4 stycznia. 
Jiym z podstawowych warunków przy 

-ma' u 'nas normalnych stosunków gospodar. 
JSWŁ jest korzystny .bilans płatniczy. Jeśliby bo. 
Wlem przywóz towarów zagranicznych do nas 
jpnćwyższał nadal nasz wywóz tak znacznie jak 
k  miało miejsce w ubiegłych latach, to wszelkie 
fftykUKi celem uregulowania waluty musiałyby 
zawieść, Wprawdzie niektóro państwa zachodnie 
i tale wykazują przewyżkę importu nad ekspor- 
»etn, mają zatem bierny bilans liandiowy, jednak 
lóżnicę tę wyrównują one uzięki swym kapila 

umieszczonym zagranicą, odsetki od których 
pozwalają im zapłacić tę nadwyżkę przywozu. 
«>po wym przykładem takiego biernego bilansu 
Handlowego a czynnego bilansu pfalniizcgo jest 

wiadomo Anglia. W zgoła iunem położeniu 
Ąuijduje się Polska, która niełylko, że nic mu ża» 
•diiycb wierzytelności zagrań eą lecz nawet winnn 
l*ct zagranicy znaczne sumy. 'leni ważniejszą za* 
-jh. OU Polski spraw ą jest podniesienie eksporiu 
k )  tego stopnia, by zrówna! się 011 z importem 

przewyższał.
Dotychczas główną przyczyną naszego bierne­

go bilansu handlewego był znaczny import dwu 
'•rtyfcutów: węgla i  zboża. Obecnie po przyłącze 
(_a górniczych okręgów G. Śląska sytuacya nu* 
A n  odnośnie do węgła ulegnie doniosłej zmia. 
ide <ta korzyść, gdyż produkeya krajowa tej naj 
ważniejszej podstawy przemysłu zaspokoi potrze­
by krajowe a nawet umożliwi pewien eksport.

Pozostaje druga najważniejsza pozycya impor. 
lu: abózc. Statystyka handlu zagranicznego Pol. 
jid  w  listopadzie br. wykazuje jeszcze nadwyżkę 
pesywozu zboża, gdy bowiem sprowadzono go 
Ido nas w tym miesiącu 9907 ton to wywieziono 
U63 ton. Cyfry te  należy jednak sprostować ze 
Względu na wymykający się wszelkiej kontroli 
nnem ym iczy wywóz zbóż zwłaszcza na granicy 

j. Widoki nasze na bieżący rok są wc- 
tftag danych ministerstwa rolnictwa wcale po­
myślne * Wydajność z hektara ziemi wprawdzie 
aaogół,'spadła w porównaniu z przedwojenną, 
Spattef ten jest jednak nie wielki i znacznie mniej 
■by IM w przemyśle i górnictwie, co tern bardziej 
m ttti zastanowić, ile że zużycie nawozów szluczn. 
■mniejazyk> się przeszło 15 razy. Wydajność obe= 

i-X bektartt w  celuaraeh w porównaniu z przede 
ilustrują następujące cyfry;

w  r. 1911. 13.
13‘6 
13‘3 

.  13*5

Jak zatem widzimy produkeya zbóż w r. 1920. 
spadla bardzo znacznie w  stosunku do przedwo­
jennej, w r. 1921, jednak o wiele się. podniosła, 
za jedynym wyjątkiem ziemniaków, których 
zbiór w r. 1921 był słabszy niż w roku 1920.

Oceniając na tej podstawie widoki naszej sa= 
mc-slarczalności aprowizacyjuej w bieżącym ro­
ku, stwierdzić możemy że wzrost produkcyi zbóż 
chlebowych wynosi przeszło 220 tysięcy wago­
nów. Wzrost konsumeyi z powodu przyłączenia 
G. śla.ska, niedoboru ziemniaków elc., szacuje ml. 
nisterslwo rolnictwa na 190 tysięcy wagonów, 
pozostałaby zatem nadwyżka 30 tysięcy wago.

nów. klórąby można przeznaczyć na wywótb 
Przyłącza się do tego jeszcze nadwyżka jęczmiw 
niu, wynosząca w porownanu z rokiciu popraw 
dnim 20 tysięcy wagonów.

O ile więc posiadany przez nas zapas zboża uie 
zoslanie uszczuplony przez nielegalny wywóz^ 
wypalanie spirytusu (obecnie zakazane ) iuŁ* 
lo możemy sic spodziewać, że niełylko potrafimy 
się w bieżącym roku sami wyżywić lecz uawet 
będziemy mogli przeznaczyć część zapasu na eka* 
port. Bilans nasz handlowy winien zatem w rjŁ j 
1922, ulec znacznej poprawie.

Kampania przeciwko Zabotyńskiemu.
Stanowisko żydowskie! opinii publicznej w Ameryce.
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tiwzgłędnić przy tem należy, że zniżka 
fatuiminków wywołana została długotrwała 
tLą  w czasie ubiegłego lata.

Ogólne zbiory przedstawiają się zaś w tysią- 
Mtch ton następująco:
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ljoudyu. ' Ż U K N u  osta tn im i posiedzeniu K- 
g/.ekulywy ungielskiej organizacyi syońskiej.  11- 
i-hwalonó u u stępującą re/.olucyę: „Egzekutywa
angielskiej orgmrfeuipyi syońskiej slwieni/.n, iż p. 
/■ulinlynski pe/e/. ukbul z p. Sławińskim mułu* 
żył zaufania. jakiem gr> obdarzył Xli. kongres 
syoński i domaga się przeto ustąpienia jego 7. 
Egzek u 1 y wy syo ń skiej.

Postanowiono wysłać odpis tej uchwały ć.o 
dra Wcizmaun. Sokołowa, l.syszkina oraz tira 

4:h.ije.su z jirośhą o przedłożenie jej na najuliż- 
s/.em posiedzeniu komitetu ąke.yjncgo.

*  *  *

Nowy Jork. (ŻBK.). W związku z pogłoską ja ­
ka się pojawiła w amerj kańsko-żydowskiej pra. 
sie, jakoby p. Żabotyński miał zamiar ustąpić z 
Egzekutywy syońskiej, oświadczył p. Żabotyński, 
iż agitacya prowadzona przeciwko niemu mc do* ■ 
prowadzi do rezultatów, pożądanych przez jego 
przeciwników politycznych. Dalej oświadczył Ża- 
bolyński, iż z Egzekutywy nie wystąpi, gdyż. je* 
dynie tylko kongres może go pozbawić zajmo­
wanego stanowiska.

Nowy Jork. (żBK). żydowska prasa w St. Zje­
dnoczonych wyraża naogól zdziwienie z powodu j 
kampanii, prowadzonej przeciwko p. Żabolyńskie 
mu w Europie za układ jego /, p. Sławińskim w ; 
sprawie utworzenia żydowskiej żandarmeryi. O* j 
golnie uważają, iż sprawę cala sz.lucznie rozglo- |

szono, wrogie zaś żywioły ruchowi syońskiemii 
usiłują /. niej skorzystać clJa własnych celów.

Nowojorskie pisma żydowskie, jak „Tug", „JL  
disclior Tagcblall", „Der Jidischer Morgtużor- 
naJl", zwłaszcza to ostatnie stwierdzają, iż uł> 
limalnm grupy Pfonistow rosyjskich, zawiera- 
jącc groźbę • wystąpienia z. organLzacyi SwiatO. 
wej, przypomina ostatni rozłam w amerykańskiej 
orgnmzacyi syońskiej, z którego powinniby. wy­
snuć pewne wnioski, Pisma zapytują w dalszym 
ciągu, jakiem prawem wspomniane osoby wydały 
tego rodzaju ultimatum imieniem syonistów ro* 
syjskich. Wszystkie pisma w Nowym Jorku z wy­
jątkiem organu poale syonistów „Cajlu" zgadzają 
się z tern, iż jakkolwiek układy p. Żabolyńsklego 
z. przedstawicielem rządu ukraińskiego były może 
krokiem nierozsądnym, lo jednak nie miały złych 
zamiarów. Oficyalny organ amerykańskiej orgaui 
zacyi syońskiej. Dus jidisze folk‘ charakleryżui 
je cala sprawę jako ..burze w szklance wody".

2. B. K. dowiaduje się. iż amerykańska orgazu- 
zneya syońska jest zaniepokojona postępów aniem 
tych rosyjskich i angielskich syonistów, któizy 
ilmimgajn się uslapicnńr Żabolyńskiego. Cała je­
dnak polemika nie wywiera najmniejszego wpły. 
wu na powodzenie delegacyi syońskiej w St. Zje- 
itnoc/.oiiM-h. Zewsząd nadchodzą sprawozdania o 
lem, że p. Żabotynskiego witano wszędzie owa­
cyjnie.

-O-o—
Z PALESTYNY.

M i l n l  ffliDisteryuiii ttioaii« Pętam likwie.
Jerozolima. (ŻBK.). Colonel \e ruon , przedsta­

wiciel angielskiego ministerstwa kolonii, zwie* 
dzdł z okazyi swej podróży inspekcyjnej w iowa** 
rzystwie gubernatora Hajfy kolonię Petach Ti- 
kwę, gdzie go powitał serdecznera przemówię, 
niem naczelnik kolonii. Dziękując za przyjęcie, 0= 
świadczył Kolnnel Yernon m, in.: „Dziękuje za 
daną mi przez was sposobność ujrzenia żydow­
skiej roli. O.powiem p. Churcbilowi o wszystklem 
co tutaj widziałem. Są to rzeczy, które bez imigra 
cyi Żydów nie 8ą do pomyślenia. Jestem przeko. 
nany, iż danem mi było ujrzeć dopiero początek 
tego, co w przyszłości macie zamiar dokończyć".

S n f i k i  M M I  W i o  i przem ysłu.
Jerozolima. (ŻBK). Egzekutywa syońska otwie­

ra w ramach departamentu kolonizacyi miejsk ej 
izbę handlową i przemysłową, której zadaniem 
będzie z jednej strony udzielać iniormacyi inte­
resentom w tej dziedzinie, z drugiej zaś zyskać 
prywatny kapitał dla przedłożonych egzekutywie 
syońskiej i fachowo opracowanych projektów.

Mmi o t z e i  miast o p i M .
Jerozolima (ŻBK.). Egzekutywa syońska w wy. 

konaniu uchwal kongresu podjęła wstępne kroki 
celem urządzenia biura, którego zadaniem bęazie 
tworzenie iniast ogrodowych. Biuro to na którego 
czele bedzie siał p. Davis Trietseh ma stanowić 
spccyalny oddział departamentu kolonizacyi przy 
palestyńskiej egzekutywie. P. Trietseh oŁejmte 
swój urząd z początkiem lutego.

Jadwiga Mrozowska
San Im jeszcze zobaczę Jadwigę Mrozowską w 

„Bagateli" jako interpretalorkę pieśni indyjskich 
i  francuskich — niech mi wolno sięgać do zdroju 
Napomnień.

Wszak Mrozowska — to złota karta w dziejach 
s_luk aktorskiej w Polsce.

Rozpoczęła swą k .nyeię artystyczną za (lyre 
Ućyi Pawlikowskiego we Lwowie, debiutując w 
„Prologu" Kjwprowicza, a po dwu latach pobytu 
u* scenie iwowskbej przeniosła się za dyrekcyi 
Kotarbfhskle^o de Krakowa.

Przeby^yaM s  nas blisko dziesięć lat, pomija 
Jgc' krótsze i dłuższe przerwy, podczas których j 
Mrozowska r«Vbywała podróże po ,Włoszech. 
Prancyi i Hiszpanii. Ta żyłka podróżowania i o 
Zwiedzania bliskich i dalekich, egzotycznych k ra ­
jów  do ęlziś dnia pozostała Mrozowskiej, wielko 
Światowej damie, żouie bogatego bankiera wc 
ifPłouech.

Mrozowska zasłynęła jako śpiewaczka, wystę* 
fttłjac głównie we Włoszech, ale my ją znamy i 
*a*Ti na zawsze w pamięć się wbiła jako arlyslkn 
dramatyczna, recytatorka i mełodekiamatprka.

Jako artystka dramatyczna wzniosła artyzm do 
o h  olbrzymiej wyżyny, że w rolach swych była 
ywłyiin, niezi owujłDa, dotąd niezastąpiona. Po- 
ugadam „ h y t a b o -  pe raz  ostatni widziałem

tę fenomenalną artystkę parę lat przed wojną, w 
przeddzień wyjazdu za granicę.

Każdej kreacyi poświęcała Mrozowska niesły* 
chanie sumienne studya, posiadała zadziwiający 
dar modulacyi głosu, który przedziwnie ściszac 
umie. Dzięki tej rzadkiej umiejętności operowa, 
nia przepiękną dykcyą pomija zręcznie nawet 
w najbardziej dramatycznych momentach gwałto* 
wne podniesienie głosu, nieco chrapliwego ongi 
w górnym rejestrze, podobnie jak u Solskiej, obe 
i nie najwybitniejszej polskiej artystki salonowej, 
którą jednak Mrozowska przyćmiła przecudną 
swą Psychą w sztuce żuławskiego, napisanej — 
dia Solskiej, nie mówiąc już o innych kreacyach.

A. E. Balicki zastanawiając, się w szkicu o Mro­
zowskiej nad Psychą pisze: ...„wiekuisty człowie.
* /.y ból, lę ciasnotę więzów życia naszego, tę nie- 
ugaszoną Duszy tęsknotę, której nic — nawet 
chwilowy dosyt i rozkosz uciszyć nie zdoła, zro. 
zumiała i odczula Mrozowska.. 3 ej Psyche była 
nupiawdę zwierciadłem — ludzkiej Duszy"..

Tę duszę z całym labiryntem uczuć umie Mro­
zowska wydobywać z każdej kreacyi, czy wtedy, 
gdy jako Lilia Wcneda rozwija skarby swego 
anielskiego serduszka, czy gdy w „Świętoszku", 
lub „Chorym z urojenia" z przebiegłością i *ut- 
drością kieruje losami całej sztuki, czy gdy jako 
tragiczny, skąpany w  świetle najczystszej poe. 
zyi Orcio czeka na anioła śmierci, czy też gdy 
krew mrozi w żyłach genintną postacią perw er­
syjnej „Sałomy", ałbo gdy jako łady Macbet U

skry najgłębszej sztuki olśnionym rzuca widzom.
Możnaby tak wyliczać bez końca* ale trudno 

nie wspominać niedoścignionej roli „Demona 
ziemi" Wedekinda. To była Lulu, miażdżąca z 
najwyższym wyrafinowaniem wszystko na dro­
dze. Jeden po drugim ginął i ginąć musiał pod 
zgubnymi skrzydłami tego rozkosznego demona.

Albo Conchita (w „Kobiecie i Pajacu"). Jakiż 
nadmiar energii i  temperamentu, jakież ooskie 
rozpasanie erotyzmu, jakaż porywająca szcze 
rość życiowa była w  lej cudownej kreacyi? Mógł 
o tańcu Mrozowskiej śpiewać poeta Karpińska;

śnieżne jej stopy, śnieżne ramiona 
w zakrętnym w irują szale — 
zda się, że w tańcu Conchitta skona —■ 
że zgasną oczy — opale. --
Rozkoszą wabi — płomieniem grzeje —* 
spojrzeniem pali i smaga...
Swojego cihła czarowne dzieje 
śpiewa, gdy tańczy półnaga!..

Mrozowska, artystka wysoko wykształcona, 
znakomicie obeznana z literaturą, władająca LU* 
ku językami, przez 10 lat uczyła Krakowian 
zapału dła sztuki.

Kreaeye jej były wspaniałemi biesiadami. Prze- 
pajała je nietylko nieziemskim wdziękiem, czaru* 
jącym uśmiechem, wiosenną świeżością, niewy­
rażalną słodyczą i subtelnością, ale Mrozowska 
to była klaśyczna szkoła wi*Ud«J gry i  
b tarnych strojów.
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KZ90 uw ieinw  ż n i w  l i t o  w sprawia
•migracyi z fto&yi.

Kownu. (łiiłK ). Przybył tu ła j p. K ra jn in . 
Członek Egzekutyw y żydow skiej w szechśw ia­
towej konferencyi pomocy. W  rozmowie z ko­
respondentem Ż. B. K. oświadczył p. K. iż 
cząd sowietów poczyni! pewne zm iany w u k ła - 
dzie trasm ig racy jn y m , zaw artym  niedaw no 
temu pomiędzy p. L itw inow em  a  w szechśw ia­
towy żydowską konferencyą pom ocy. W edle 
dawnego u k ładu  wolno było w yem igrow ać do" 
wszystkich k ra jó w  z Rosyi mężczyznom i ko- ; 
bietom liczącym ponad lat 40. Obecnie dozw o­
lona będzie em igracya tylko do A m eryki i to 
tyiko dzieciom do lat 18, dalej kobietom  u d a- ! 
jącym  się do swych rodziców iub  mężów, w re­
szcie m ężczyznom , będącym  obyw atelam i a tac 
rykańsk im i.

JP. K ra jn in  w yraził nadzieję, iż ograniczenie 
lo  jest tylko czasowe i nosi charak te r próby.

D nlufili pdł m i l t a  nclardw na ma 2j l i w
w Rosyi sowieckiej.

Nowy Jo rk . (ż . B. K .) Na ostalniom  posie­
dzeniu  Egzekutyw y Jo in tu  w yasygnow ano su - | 
m ę ponad 550,000 dolarów  na rzecz akcyi r a ­
tunkow ej w k ra jach  w ojennych a przede- 
wszystkiem  w Rosyi. Ponadto  uchw aliła  Egze­
k u tyw a, by Jo in t zaadoptow ał dalszych 1000 
dzieci żydow skich w Polsce, na Litwie i* w 
A ustry i.

Konferencyą Z. F. N. w Austryi. I
W iedeń, (Ż B. K .) W lyeh dniach  odbyła 

się tu ta j konferencyą Żyd. F u n d u s z u  .Narodo­
wego w A pstryi. Sprawozdani*- /  działalności 
Ż. F .  N. złoży I gen. sekretarz u r  Weisel. P. 
Bohni relerowa) o zakupach obszarów  ziem 
skich, dokonanych u oslaln im  roku przez Ż. 
F .  N. U stalono .sumę. jaką ma być zebrana 
w roku 1922 w A ustryi na 2-1 m iliony koron 
z tern, że Egzekutyw ie przysługuje praw o 
zm iany tej uchw ały w m iarę obniżenia się lub 
podniesienia w aluty.
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«Hebrajski Zjazd „Tarbuth 
w Warszawie.

W środę, 4. stycznia godz. 4 popoł. nastąp i 
otw arcie zjazdu w sali teatru  ,.C entral” (L e­
szna 1).

Poniżej podajem y porządek dzienny tej dla 
ru ch u  hebrajskiego w ażnej konferencyi:

I. posiedzenie.
1) O tw arcie Z jazdu — Poseł Dr. O. T hoo .
2; Sposobv i środki nowego w ychow ania — 

P ro t. D r. F . ich n e ju rso h n  i J .  G utm an. . „
8) W y bór komisyi perm anencyjnej.
II. posiedzenie godz. 9 wieczorem w lokai* 

Z jazdu (sala M izraehi) F lum acka 13.
1) Spraw ozdanie K. C. T a rb u th  — B ł o ­

w icki.
2) S praw ozdania Kom itetów lokalnych,
3) D yskusya.
Czwartek 5 stycznia:
III . posiedzenie godz. 10 rano.
1) Sposoby i środki nowego wychowani* 

(dalszy  ciąg) M. A. Bajgel.
2) D yskusya.
3) W ybór - kom isyi.
IV . posiedzenie godz. 5 popołudniu:
1) Sytuaeya po lityczno-praw na szkól hobraj 

skich — Poseł D r Ó. Thon i M Gordon.
2) Położenie finansow e szkół hebra jsk ich  -  [ 

D i. M. Kimel,
--------------oo

Piątek, 6 stycznia:
V. pojedzenie godz. 10 rano:,
1) W ychowanie poza szkolne — Pincłias 

Szyfman.
2) Kształcenie zawodowe.
3) Przygotow anie nauczycieli A. U rinow ski,
4) Kwestye nakładow e M. R udnicki.
Sobota, 7 stycznia:

' VI. posiedzenie godz. 5 , po południu :
1) S tan  literatury^ hebra jsk ie j.
2) Kwestya wym owy hebrajsk iej (aszkena- 

zyjska czy sfa rdy jska) Poseł D r. O. T hon.
3) F o rm a  organizacyi „ T a rb u th "  — Dr, R> 

L tw in .
Niedziela, 8 stycznia:
V II. "posiedzenie:

1) U chw ały.
2) W nioski.
:S) W ybory
4) Zakończenie.

Pudlim I. M i  literatem i
W arszaw a. W  w yniku  d y sk u s ji nad refe ra ­

tem  posła Schippera o p raw ach  języka żydow ­
skiego w Polsce, uchw alił I. Z jazd literatów  
i dziennikarzy żydow skich następujące rezo- 
lucye:

1. Zjazd |n o lts lu je  przeciw metodom ekster- 
m inacyi, s lo so w an y m  przez rozm aite organa 
zw laszrza na kresach i w M alopolste wsch. 
wobec języka żydowskiego • hebrajskiego k tó ­
re lo m etody z n a jd u ją  w yraz w zakazach \v \-  
U pianin  afiszów w języku żydow skim , u rz ą ­
d za n ia  m ityngów , zclrrań ild. Postępow anie 
lo n a ru sz a  p raw a  mniejszości żydow skiej, za­
g w a ra n to w a n e  w a rl. 2. 7. 8 i 9 trak ta tu  o 
m nie jszośc iach  oraz w art P'9 j 110 konsty- 
tncyi polskiej.

2. Z jazd  pro testu je  przeciw u trzym yw aniu  
przez rząd i społeczeństwo polskie w mocy a u -  
sliyncki-cli dekretów  dw orskich  z r. 1814 i 1846 
o raz  artyku łu  ustaw y W ielopolskiego, orze­
kających , iż dokum enty  w ystaw ione w języku 
żydow skim  lub hebrajsk im  nie p osiadają  w a­
żności p raw nej.

3. Z jazd w yraża najostrzejszy  protest prze­
ciwko lym  kurato rom  i inspektorom  szkol­
nym , kfórzy pod osłoną faw oryzow ania tego 
czy owego języka, faktycznie d ław ią całe ży­
dowskie szkolnictw o z językiem w ykładow ym  
hebra jsk im , cz.ęściej zaś jeszcze szkolnictw o 
z językiem  żydow skim  jako  w ykładow ym .

4. Z jazd wzywa w szystkie żydowskie red a -

Boy uważał szeroką skalę talent Mrozowskiej 
Wprost za zagadkę:

„Łatw iej podziwiać jest ten uroa rzadki,
Jakim w jej ustach skrzy się każda głoska,
Niźli klucz znaieść drażniącej zagadki,
Mającej godło: Jadwiga Mrozowska...
Poeci, krytycy, publicyści zajmowali się często 

elementami sztuki Mrozowskiej.
Balicki, wykazując niezmierzoną głębię i nie­

przebytą przepaść różnorodnych kreacyi wielkiej 
artystki, jej mistrzostwo i władztwo w tea. 
trze, wyśpiewuje euluzyaslyczny pean na 
cześć Mrozowskiej, tworzącej z równą potęgą 
postacie od rozmodlonej nad grobem matki dzie 
ciny, jej łkającego głosu, od tego dziecka przeczy­
stych, różanych usteczek. — do demona sieją­
cego nienawiść i śmierć, popychającego i popa = 
dającego w najwyrafinowańszą nikczemność i 
zbrodnię”. W równie entuzyastyczny ton uderzał { 
tak wymagający krytyk, jak Adam Zagórski w 
swej pracy o energetycznym i intelektualnym 
pierwiastku w artystycznej organizacyi Mrozow­
skiej. Albo Waśkowski w swem studyum p. t. 
„Sylwetka" mówi: „Najodporniejsze i najsilniej­
sze nerwy niewątpliwie zadrgają i ulegną przed 
nerwem pięknem gry Mrozowskiej, a najzimniej­
sze nawet dusze rozgorzą wobec ról, jakie w in« 
terpratacyi tej artystki, zmieniają się czasem w 
szczery liryzm grający żywemi łzami, czasem w 
ulotny komizm, a czasem znów w zimny 1 meu- 
(%ty jak gnsżtj a  przecież okropny i przeraża

jący jak krew — trigizm o szerokiej skali śwla. 
tloeienia psychologicznego”. „.Test jakaś porywa­
jąca siła w tej nawskróś indywidualnej, artysty, 
cznej organizacyi, jest coś wielkiego , a zarazem 
zupełnie oryginalnego i odmiennego od wszyst­
kich współczesnych gwiazd”.

Mrozowska umie także w cudowną łączyć har­
monię elementu deklamacyi i śpiewu.

Wailek.Walewski wydał w artykule o melode- 
klamacyi Mrozowskiej następujący fachowy sąd: 
„Niepospolity talent Jadwigi Mrozowskiej, opar. 
ty o wysoką kulturę artystyczną, umie w tej pro- 
dukcyi osiągnąć ideał inlerpretacyi; z polskich 
artystów, którzy tego próbowali — jedyny, n*e- 
zwyciężony”.

Przed raojeuni oczami stoi przecudny p o rtre t 
To Mrozowska interpretująca jedną z najbardziej 
olśniewających rakiet oryginalne] twórczości 
Boya „Markiza”, poświęcona tej artystce Mro­
zowska inscenizowała ten w iersz nn tle menuelu 
z „Don Juana” Mozarta i  ujęła markizę stylowo 
w kostyum wykwintnej damy dworu z epoki Lu* 
dwika XIV.

Dyr. Dąbrowski winien wszelkich dołożyć sta. 
rań, by skłonić Mrozowską do występów w paru 
swych popisowych rolach i jako „Markiza”. Prze­
żylibyśmy górnie lulka chwil, jak ongi cale lata.

W, Eallek,
s  a ■ ' ■ ■

keye, żydowskich posłów sejm owych, działa­
czy społecznych i towarzystwa żydowskie do 
przeprowadzenia energicznej akcyi celem za- 
waro wania praw żydowskiego i hebrajskiego 
języka, prześladowanych przez władze.

5. I. Zjazd żydowskich literatów i dzienni- . 
karzy w  Polsce protestuje przeciwko obraża­
niu języka żydowskiego przez stosowanie ter­
m inu  „żargon”. Zjazd domaga się od rządn,

, by tenże nie używ ał terminu jak ie jś  gwary 
1 złodziejskiej, lecz we wszystkich odpowie­

dziach, m em oryałach i komunikatach posłużył 
się na oznaczenie naszego języka terminem „je 
zyk żydowski” .

Przegląd polityczny.
Deklaracya rządu litewskiego

N a posiedzeniu kowieńskiego Sejmu Usta­
w odaw czego prezes ministrów litewskich 
odczytał obszerną deklaracyę rządu litew­
skiego w spraw ie Sejmu wileńskiego.

O św iadczył on m iędzy innemi:
Protestując przeciw  nowym, przewrotnym 

krokom  okupantów , rząd R epubliki Litew- 
| skiej zaznacza, że dążąc do połączenia ca­

łej L itw y niema zam iaru krępować praw 
m ieszkańców  L itw y Wschodniej do organi­
zow ania sw oich  potrzeb życiowych, nie my­
śli narzucać im m ow y i ustroju przymuso­
w ego,

Litw a W schodnia, stanowiąca trzecią 
część  państw a, będzie uczestniczyła w  jego 
urządzeniu narówni z innemi dzielnicami 
we wspólnym Sejmie Republiki Litewskiej 
i we wspólnym jej rządzie.

Litwa Wschodnia otrzyma swoją auto­
nomię krajową ze swoim Sejmem w Wilnie. 
Sejm autonomiczny w Wilnie będzie uchwa­
lał własne ustawy w kwestvach używania 
języków miejscowych, szkół, wyznań i 
spraw kulturalnych', sądów krajowych, g o  
spodarki lokalnej i wszystkich innych, któ­
re mu będą przez wspólny Sejm państwowy 
zlecone. «■

Bracia nasi, którzy w biegu htftiaryi od­
dalili się od nas pod względem języka i kul­
tury i przyswoili je od polskiego naroou, 
mogą być spokojni i pewni, że ich prawu 
będą uszanowane. Ich potrzeby, materyałae 
i duchowe będą ochraniane przeć wspólny 
Sejm państwowy i autonomiczny Sejm wi­
leński. Szkoły ich, sprawy wyznania i Ind- 
tury będą przez nich samych urządzane 
troszczyć się o nie będą ich lustytucye kał- 
tnralno-autonomiczne.

Naród białoruską z którym Landu* Bi
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j^tuieci spółżyją zgodnie, może być pewny, 
Jb= w R ep u b lice  L itew sk ie j jego mowa, k ’tl- 
jtUia i w y zn an ie  b ę d ą  zab ezp ieczo n e , o io - 

. Cz,une o p ie k ą  P a ń s tw a  i p o zo staw io n e  z a ­
rząd o w i ich  in s ty lu cy i k u llu ra ln o -a u to n o m i- 
jeznycb. Z iem ia, zam ieszkana przez B iało­
rusinów i sk ro p io n a  ich  po tem , d o s ta n ie  się 
im, n ie  zaś k o lon istom  obcym .

O b y w a te le  L itw y  n a ro d o w o śc i żyd o w ­
skiej u czes tn iczą , fczynni:: w  o rgan izo w an iu  
i u rząd zen iu  sp ra w  p a ń s tw a , k o rz y s ta ją c  w 
niem z p raw  o b sze rn y ch . To też  ich ro d acy  
z am ieszk a li w  L itw ie  W schodn iej, z z u p e ł­
n ą  u fnością  m ogą czek ać  te j chw ili, gdy c a ­
ły ich  k ra j p o łączy  się z nam i w  N iep o d le ­
g łe  P ań stw o  L itew sk ie . M ow a żydow ska, 
w yznan ie  i k u ltu ra  b ęd ą  u szan o w an e , ich 
a u to n o m iczn e  in s ty u ic y e  b ęd ą  pod  o p iek ą  
P a ń s tw a , ich  sp raw y  k u ltu ra ln e  b ęd ą  p rzez  
n ich  sam ych  z a rząd zan e  p rzy  p o p arc iu  
przez P ań stw o .

W szy s tk ie  te  za sad y  p ra w a  i sp ra w ie d li­
wości b ę d ą  s to so w an e  ró w n ież  do innych  
mniejszości n aro d o w y ch

Jeszcze przed kilku wiekami, w  czasach  
nienawiści wyznaniowej i raso w ej, P ań stw o  
L itew skie zdołało urządzić pod sw oją opie­
k ą  spółżycie zgodne ludzi różnych  w y zn ań  
i ras. Temiż tradycyami, przystosowanęmi 
d c  nowych czasów, powodować się będzie 
rz ą d  Republiki Litewskiej w stosunku do 
Litwy Wschodniej.

Nie zwróci go z tej drogi wniesiona do 
Litwy Wschodniej w celach imperyalistycz- 
jnycb przez Państwo Polskie walka narodo­
wościowa, która znalazła chwilowo odgłos 
m w e t  w  Litwie Zachodniej.

Gdy wspólnemi usiłowaniami rząd polski 
ąmufzony zostanie wyrzec się wszelkich za- 

, m ach ó w  on niepodległość Republiki Litew­
sk ie j i pomiędzy temi dwoma p ań s tw am i u- 
•u tn o  w io n ę  z o s ta n ą  granice sprawiedliwe, 
rząd litewski nawiąże dobre stosunki są- 
dbilzirle  z P o 'jk ą ,

Stosunki Łotwy.
Bawiący w Paryżu łotewski prezydent 

mlntstrOw Mejcrowicz oświadczył przedsta­
w ic ie lo w i „Tempsht" w sptawłe stosunku 
pomlędzT Łotwą a Litwą, że państwa te nie 
m o g ły  z powodu sprawy wileńskiej zawrzeć 
dotychczar ani politycznych, ani wojsko­
w y ch  umów Rząd łotewski musi się w sto- 
«unku do  Litwy ograniczyć jedynie do u- 
k ła d ó w  gospodarczych, gdyż co do przy- 

' ezłyści te g o  kraju niema jeszcze nic pewne- 
jgo. Prócz tego musi Łotwa przeczekać roz­
dwój stosunków pomiędzy Litwą a Polską.

1 NADESŁANE.
i i  r u b r y k a  ł «  > e d a l t c y *  n i e  oUpi>w<«0«).
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Tylko dla P X  koimmi®nt$w

tnsrki .Timgerain, 
„V irK r' 220 Volt 
sprzedaje po Bp. ton.

lisi „Prad^, mw, Golabla 1. 1.

D s i M B  który został pobity przez żołnierza w nie- 
O BFltLl Jflelę wieczór 24 grudnia 1921, przy ul. 

PiełLswsldej obtłe sl.lspu p. Scheuera, jsŁotsż śwud- 
ków tej sceny, uprasza się, aby wo własnym interesie 
(głosili się no sklep* Am: era, Miodowa 7. S

Złote zegarki
H O m W h t a k e k ^ i f i i a u M i f S H Z C i i l t h 1'
itd. oraz wszelkie wyroby s r e b r n e  i złote 
W najlepszym wykonaniu, poleca n a j t a n ie j  

H u r w m iia  I c z a r t ó w *  2317
44. Kornrilcri, K/M*, Stridom 3

Z fckązyi zaręczyn przcwo.miezącego p Juay
Spate z p. Matyldą Zelleró* ną serdecznie gratuluj*
& Sy«m Kom. Lokal, ‘w P- :■ i?.

MK3AWKI.

Tytaf potattfal!
P ow iad a ją , że rząd  jest niedobry. Oszczer­

stwo. B yw ały czasy, gdy kupcy  m ięli po skle­
pach  taką  m nogość zapałek, że m ożnaby u rzą­
dzić w ianki z tlum m acya — od źródeł W isły 
aż do u jśc ia  w  G dańsku I wów :zas trosk liw y 
rząd w ydał — taryfę .m aksym alna n a  zapałki1. 
Jakże łalw o o w ypadek, ^ a p a łk i zaw ierają  
przecież tru jące  sk ładnik i. Ileż t 0 razy czytano 
w  gazetach: „M ały Józio X ., pozostaw iony be2 
nadzoru , w  straszliw y sposób poparzył się za ­
p ałkam i". Albo: „S łużąca  V. popełniła  sam o­
bójstw o przez spożycie główek od zapałek". 
Tem u należało zapobiedz. I zapałk i rzeczyw i­
ście znikły* d la  „konsum entów ". Zaś fab ry ­
kanci benzynow ych zapalniczek błogosław ili 
dobrotliw y rząd.

A u staw a o lichw ie w ojennej! Czyjcjn jest 
dziełem ten miecz karzący  n a  w szelkich ło­
trów ? Czyż w ydana na  w iosnę r. 1915, b ły sk a­
wicznie nie sprow adziła og ó ln e j. zniżki cen — 
w  jesieni 1921?!...

Czy to nie rząd , albo ktpś blizko niego sto ­
jący, rozpisał konk u rs  na  polskie określenie 
słowa „erzac"? P ism a rządow e proponow ały  
„n am ias tk a" , opozycyjne — „oszw abka". I 
opinia pow szechna p rzy jęła  p ro jek t rządow y. 
Kto tu  kogo chciał oszwabić? Toż4 jeden gram  
„n am ias tk i"  zaw ierał w  sobie jeden k ilow at 
siły odżywczej skoncentrow anego b iałka.

„Czy w idzi p an  tę kam ienicę trzypiętrow ą — 
rzekł raz  abstynen t do palacza — gdyby p an  
nie pa lił, byłbyś dziś z zaoszczędzonych pie­
niędzy w łaścicielem  tej kam ienicy!

— A czy p an  jest w łaścicielem  tej kam ien i­
cy? — odparł nałogow iec abstynentow i. I a b ­
stynen t nic nie odrzekł, bo i on kam ienicy  tej 
m e posiadał.

Ileż to trafikąntów  zakuniło  sobie podczas 
w ojny ogrom ne kam ienice, bo niciylko „am i 
nie p a lili, ale ty toń  chow ali w p iw nicach , by 
uchronić  zdrow ie innych  przed zgubnym i sku t 
kam i nałogu.

Ale snać niezm ierzona dobroć rządu  m a  ta k ­
że sw ój kres. Z Nowym  Rokiem  zniżył rząd  
ceny ty ton iu  o 25 procent. Cala ludność rzuci 
się do palen ia , w idzę ja k  lekarze dobroczyńcy 
ludzkości za łam ują  ręce. B iedni trafikanci! 
A ni jednej paczki, „ p u rs itsch an u "  nie zam a- 
gazynu ją  ju ż  z g ru d n ia  192k na  grudzień  1922! 
Ani jednej kam ieniczki naw et na  przedm ieściu 
już sobie nie kupią! Rzeczywiście, rząd  nasz 
jest bardzo m e dobry . K -n .

Z ŻYCIA MŁODZIEŻY.

Konferencya H. A, Z.
Zw iązek akad . syon. P rzpdśw it-H aszachar 

zw raca się pow tórnie z prośbą do w szystkich 
kum . lokal. org. syon. o poparcie konferencyi 
akad . syoń. zw ołanej do K rakow a n a  dzień 15 
stycznia 1922 r . Ze względu na  znaczenie j a ­
kie do tej konferencyi p rzew iązu jem y, spo­
dziew am y się, że w szystkie w iększe m iasta  
zacii M ałopolski, gdzie is tn ie je  lub  is tn ia ł do 
n iedaw na jak i związek akpd syon. będą na  
przyszłej konferencyi reprezentow ane. Ze 
w zględów technicznych up raszam y, by  kole­
dzy, którzy jako  delegaci n a  konf wezmą 
udział podali n am  bezżwłocznie sw e adresy  
i to najpóźn iej do d n ja  9 stycznia b. r. (Przed 
św it-H aszacb ar, K raków , S tradom  15 of.) 
O tw arcie konferencyi, k tó ra  pot] wa 1 dzień , 
n astąp i o godz. 9 ran o  ;w  naszym  lokalu, S tra - j 
dom  15 of.

m t
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Administracja „Now. Dziennika11
przyjmie śara*

za stała g»ensyq I prowizya

inseratów i abonentów.

KRONIKA.
Kraków, 5 sfyomfc.

— Nowa choroba w Krakowi*. Podobni# jak  ►
biegłej zimy w czasie mugotrwełycb słot 
się w Krakowie zakaźne choroby, pow SUUO M 
podłożu influenzy, również i w Czesię obecne] kił* 
kutygodniowej szarugi wybuchła w  naszeta* wiły­
ście choroba, powodująca niezwykłe l geoÓM A *  
życia ludzkiego komplikącye. Chorzy przy wpwi* 
wej influenzy popadają w  zapalanie pruć, a  nw* 
stąpnie przy przesileniu wywiązuje się u nich za. 
palenie stawów, powodujące w  ne&tąt>st\ «  d ą #■ 
kie eierpienia sercowe, lub te t  ogarn ij ioa kpem 
czka, trwająca czasem po kilkanaście om 1 dłu­
żej. Lekarze skonstalowali dotychczas u swych 
•jucyeiUów ulika wypadków o chorobowych *ym. 
ptomach śpiączki i to zarówno u dzieci, jak i U 
starszych. Szerzeniu się złośliwej tej ęborobg 
sprzyja fatalny stan pogody.

— Wiadomość o potanieniu wyrobów tytonio­
wych o 2t>%, która w dzień Nowego Roku trUe 
zaskoczyła palaczy, okazała się nieco przedWCZO* 
sna, gdyż trafiki krakowskie sprzedają jaszcze 
pozostałe zapasy tytoniu, cygar i papierp.ów  po 
starych cenach. Jak się dowiadujemy, zniżony 
cennik wejdzie h życie dnia 7 bm., gdyż dopiero 
w tym dniu trafikanci otrzymają nowy przydzeł 
z krakowskiej fabryki tytoniu.

— Nown taryfa kominiarska. Magistrął k ra­
kowski ogłosił taryfę kominiarską, ustauowloną 
przez województwo dia poszczególnych okręgów 
kominiarskich w obrębie gminy mia6ta Krakowa. 
Nowa taryfa jest do obejrzenia na tablicy . gło- 
szeń magistratu.

— Wynik zbiórki na rocea Pogotowja Ratun­
kowego. Dotychczasowe obliczenia pieniędzy ze» 
branych w czasie trzechdniowtj zbiorki na rzecz 
Pogotowia Ratunkowego wykazały sumę okoto 
aOO.OOO mk.

— Z Towarzystwa „Nadzieja". Zabawa tow. 
„Nadzieja" odbędzie się jutro we czwartek W 
salach Starego Teatru. Osoby, które nie otrzy­
mały zaproszeń, zechcą się zgłosić do Komitet U, 
ul. Gertrudy 9 (lelef. 1413), Wzgl W dn’u z .Ławy 
w Starym Teatrze między godz. U —1 w poŁ

  świadectwo złotnicze na rok 1922. Urząd pro
bierczy w Krakowie ogłasza- Złolmcy handlujący 
wyrobami złotniczymi, wylapiacze złóta i srebra, 
handlujący złotem i srebrem, zegarmistrze, ap- 
tykwaryusze, lombardy, sklepy gaLmteryjnc, de» 
v.rotyjne itd. handlujący jakimkolwiek artykułem 
złotniczym, obowiązani są złożyć w ur zędzie pro­
bierczym w Krakowie w styczniu 1922 r. wyma­
ganą deklaracyę i otrzymać świadectwo złotnicze 
za opłatą 200 mk. Zamiejscowym firmom prześle 
urząd za dodaniem znaczka pocztowego za 10 mk-

  Podniosła nroczystość. W ubiegłe -lodę ob-
była się w Krakowie staraniem  związku 'kad. 
żyd. Przedświt=Rascl,achar uroczystość Łiakka-
beuszowa. Podniosłe, pełne budującego opiymJ. 
zijij, przemówienie posła Dra O. Thona wywo­
łało entuzyazm publiazności wpełniającej btei al. 
nie po brzegi wielką selę K Jiału  Produkcye wo. 
kalne p. W altera Demara Dembitzera przy zgo­
dnym akompaniamencie D ra J. Proruneru ot az 
efektowne występy Sziru z utalęnto\vanvn. dyry. 
genlein p. Sperberem na czele, wypełniły sympa. 
yczny program tej podnosłej, narooowej uroc.ry- 

SiOści’, która na długo pozOstanje W pamięci uczę* 
siników wieczoru.

  Koncert prof. uonsei watoryum w arszaw .
skiego Zbigniewa Drzewieckiego odbęozie ąię W 
sobotę 7 bm. w sali Starego Tęatru. Bliższe 'V-79  
nóły pudamy w następnym numerze

  Z  teatru J . Slowackiege. Na dzisiejsze i ju-
i /.ojsze przedstawienia, zakupione W eąjoąol 
j., /;Jz Związek Kolejarzy i stew. Nużę, kasą bl« 
!. iow nie sprzedaje. ■ . t •

W piątek popołudniu ,,B ehAem polski. Rydfaj 
wieczorem „Straszne dzieci" po taz  12. Ń t  to 
przedstawienie p rzy jeiałe  umyślnie proces pdęj. 
skicli teatrów warszawskieh p. LpreńtowKs

„Jesienne skrzypce" Surgm (owa, w rhod/ące 
na .fisz w  sobotę 7 bm., opracowuje reżyserska 
p. Jednowski, grający również główną b°łe
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,W szlace tej Następują ponadto pp. Bedna- 

ktewska, Kacicka-Gali, Malinowska, Niewiaro, 
wiat.

■— Miejski teatr opera i operetka. „Odmtodzo; 
*S Adolar“ grany będzie bez przerwy aż do p iąt­
k a  5 bm. .włącznie.
•’ — Z teatru , , B agatela1. „Przeszła bez śladu" 
a pp. Kozłowską, Orw id - B r uczową i .Węgierka 
k. rolach głównych dziś, w piątek i sobotę. —  We 
czwartek pop. po cenach zniżonych o 70% .-.Damy 
I  Im iry1 dla dzieci i młodzieży. Wieczorem wzno 
Wlenie „Ósmej żony Sincnrodego" z pp. Kozłow­
ską i  Er.tschem. — ,W piątek w święto Trzech 
Króli o 12 w południe koncert symfoniczny „Boże 
Narodzenie" K. Garbusińskiego, O godz 4 pop. 
po cenacL żniżonych „Kobieta, która zabiła" po 
raz 32, .Wieczorem „Przeszła bez śladu". — W so.- 
fiotę pup. „Damy i liuzary po cenach zniżonych, 
Witoczoren. „Przeszła bez śladu", senzacyjna szlu 
fca Kistemaeckersa.

•w Wieczór Jadwigi Mrozowskiej ze współu­
działem artystów wszystkich len.i ów krako = 
fckich odbędzie się w sobotę o godz. 11 w nocy na 
dochód Domu Rodzinnego im. '1. Kościuszki dla 
aierót po żołnierzach poiskicn. Natomiast zapo­
wiedziana na czwartek ,,Noc igraszek" nie od= 
będzie się, a sprzedane bilety są do zamienienia 
na sobotę lub ewentualnie kasa zwraca pieniądze.

— VI. koncert symfoniczny orkiestry Związku 
Mrzyków Polskich w Krakowie odbędzie się w 
niedzielę dnia 8 stycznia br. w ogrzanej saJi Sta­
rego Teatru. Koncert len poświecony muz>ce 
1« «icuskiej. Orkiestra pod batutą ulubieńca pubh, 
czności krakowskiej Bolesława Wal lek W u lew* 
skiego. Bilety wcześniej do naby.-ią w kasie za­
mawiali Lesi-rkiewicza i Ska, Kruków, pi. Szcze­
pański 2 (obok Starego leu tn i;. JaL nam dono­
szą, udało się Zai ząuowi Kv ią/ku Muzyków Pol« 
skich pozyskać na następne konceity w styczniu 
kapelmistrzów: Górzyńskiego, Dolżyckiego i Śli­
wińskiego.

— Awantura na tle interesów handlowych. One 
gdaj odwiedzi! Stanisław Kapelan, kaliarz za. 
mieszkały przy ul. Łagiewnickiej na Podgórzu, 
sąsiada swego Władysława Cyrana, pisarza kole­
jowego. Kapelan, klóry w swoim izasie prow a­
dził z ( yrunem jakieś interesy handlowe, zażą­
dał od niego kwoty TdU.OUU mk, jako sumy nale= 
żnej mu po zlikwidowaniu wspoinyeli inieresów. 
Kiedy Cyran odmówił temu żądaniu, Kapelan do­
by! rewolweru i strzelił do Cyrana, raniąc go w 
prawe ramię. Bezpośrednio [Kilem awanturniczy 
gość oddał drugi strzał do żony Cyrana, która 
stała opodal, trzymając na ręku d-letnią córeczkę- 
Strzał ten na szczęście chybił. Po dokonaniu zbro 

da czego czynu Kapelan zbiegi, w nocy jednak po 
lieya njęla go i odstawiła do aresztów.

— Trngcdya polieyanta krakowskiego. Dnia 2 
hm. około goiF li.ej wieczór starszy posterun­
kowy poiicyi państw Jan Chmiel usiłował w ko= 
szalach poiicyi przy' ul. Lwowskiej 1. 24 odebrać 
sobie życie przez oddanie do siebie dwóch strza­
łów z rewolweru. Obie kule pi zebiły czaszkę; de­
sperata opatrzy to Pogotowie ratunkowe i prze. 
wiozło go do szpitala chirurgicznego, gdzie wal* 
czy ze śmiercią. Powodem rozpaczliwego kroku 
poiioyanta były niesnaski rodzinne. Chmiel bawił 
podczas świąl u swej żony w Cieszyn e, a p° po­
wrocie okazywał wielkie przygnębienie 1 zdener­
wowanie. Krytycznego dnia popołudniu Chmiel 
opuścił po oddamu służby koszary i udat się du 
jednej z rcslnuracyi na Kazimierzu. Gdy po pe. 
wnym czasie wyszedł stamtąd trochę podpity, po. 
sierunkowy polieyi, pełniący w poLliżu służbę za 
wezwał go, by nie wałęsał się w tym stanie po 
'dicy, lecz wrócił do koszar. Na lo Chmiel do­
był rewolweru i oddał kilka strzałów do Kolegi. 
Kule jednak chybiły. Posterunkowy puścił się w 
pogoń za uciekającym Chmielem, nie mogąc go 
jednak dogonić, zawiadomił telefonicznie o wy= 
padku komisnryal podgórski. W międzyczasie 
t-hmiel wrócił do koszar i tu na schodach" tnr< 
gnął się na swe życie.

— Wielkię włamanie. W nocy z 2 na 3 bm. nlc- 
wy siedzeń i sprawcy dokonali śmiałego włama­
na do sklepu firmy Lubnński przy ul., ś\v. \nny 
I. 2. Włamywacze dostali się do sklepu po wy= 
biciu otworu w murze od strony podwórza; w 
sklepie zabrali się opryszki do-rozbicia kasy o- 
gniotrwałej. w której jednak nic nie znaleźli, gdyż 
właściciel sklepu zabiał pieniądze do domu. Zlo' 
dzieje po splądrowaniu sklepu un eśli ze ,.oh;i 
tow sry kqnfekcyjne, przedstawiające wartość 
milionów marek.

— Kradzież kieszonkowa w tramwaju. 1’oii-za­
jazdy tramwajom na linii n r 1 w Rynku gł. skra 
dziono p. Eliaszow Schnuerowi złoty zegarek i 
łańcuszkiem wartości 300.000 mk

#  Powedzenie Wyda ah i żyd. Tow. Gimn. 
w  Krakowie odbędzie się w piętek o godz. 7.45 
fłuakl, pup, u l, Orzeszkowej 7, 3248

l i r W D A B  n i l K D  U, t ,  H iM TA CK W M .
Środa: „Straszne dzieci".
Czwartek: „Sąsiadka". ,

KRATB M1BJÓKI OPHRA I ÓPBRBfKA. ;!g
środa: ..Odmłodzony Adolar*.
.Czwarlek: „Odmłodzony Adolar".«
1 REPERTUAR THATRIJ „BASATRL*.”] *$,
środa: „Przeszła bez śladu".
Czwartek pop. „Damy i buzary"; wieczorem: 

„ósm a żona Sinobrodego s

RRPBitTUAK OPBRBTK1 W, NOWOttHAJM
Środa: „Urszula".
Czwartek.: „Urszula".
KOLLEGłUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 

(Rynek Ol. 39).
Środa: Dr. inż Jan Baron Krause: Czy może­

my być krajem gospodarczo niezależnym?
 ----- —— oo-------------- .—

Z kraiu.

Z giełdy.
Kraków, 3 stycznia.

Na giełdzie walut zaznaczyły się dziś nie­
wielkie zmiany kursów. Marki niemieckie uzy­
skały y , punktu, korony czeskie 1 punkt, na­
tomiast korony nustryackię straciły 0.05 p.

Giełda akcyj. wykazywała przy skąpej ilo­
ści obrotów dość znaczną zwyżkę kursów sze­
regu akcyj. Zieleniewski z y s k a ł  1000 punktów, 
Trzebinia maszyny 2050 p., Siersza Górnicza 
1500 p., Chodorćw 175 p., a P. T. H. 85 p. 
Pozostałe akcye bez zm iany.

Z konsulatów państw obcych w W arszawie. ; 
Konsulat niemiecki podwyższył w ostatnich , 
dniach bardzo znacznie opłatę pobieraną za w ł  i 
zowanie paszportów z W arszawy do Niemiec.

Amerykański konsulat generalny, który mini 
spccyalny oddział paszportowy przy ul. Ś\v. Jer 
skiej 4, przeniósł obecnie ten oddział na ul. Jasną 
1. l i .

W łych dniach przybędzie do W arszawy nowy 
konsul meksykański. W nowym tym konsulacie 
lozpocznie sio też. niezadługo wizowanie paszpc.r, 
tów emigrantów udających się lio Meksyku.

Bunt v\ więzieniu wnjskowem we Lwowie. W 
więzieniu przy ul. /am arslyuow skiej, w chwili, 
gdy klucznik wszedł do jednej z cel, aresztam i 
rozbroili go, rzucili na ziemie i obili do krwi. Na 
padniętemu pospieszyli z pomocą inni klucznicy j 
i podczas starcia jeden z aresztanlćw został ran­
ny. zaś jeden zdołał zbiedz. Ostatecznie bunt stiu- 
nrono.

Pułkownik rosyjski — stangretem. W ubiegłym 
tygodniu z rozporządzenia komisaryatu rządu u- 
resztowano w W arszawie slaDgreta Klimowiczu. 
Jak się okazało, pod tein nazwiskiem ukrywał 
się głośny pułkownik rosyjski CziclW/ow. Puls 
kownik Czichoczow przyjechał do Polski melegal 
nie, podrobiwszy sobie uokui icnly na nazwisko 
Klimowicza, a  przyjechał jako polski repatryant, 
wstąpiwszy na służbę do towarzystwa. „T ater. 
salu“ jako slaugret.

Waluty i dewizy.
Dolary ś t  Zjed. 
Doi. kanadyjskie 
Franki franc. 
Franki belgijskie 
Franki szwajc. 
Funty szterbnpi 
Uarld niemieck. 
Korony ausir. 
Kor. czesko.-st.

,  węgierskie 
,  szwedzkie 
„ duńskie 
„ norweskie 

Lei rumuńskie 
Liry wlosk.e 
Floreny liolenJ.

Ootłwki dmikinlf) [1 j
KimM | rprarfa* |  Jwt? 1 -n-ty twmatji

2800’—: 2950-— -

2 2 0 -

15*50
—"4
41—

233—

16-501
— 53
43—

225—

15-ro 
—*47 
43-50

2950- - 

24 U  -

2950-

16-50) 16-óU- 
—'53: ó2--<s; 
4 4 cO

Wabiła !np.rłc«wit 
/.••Jao i.' T ra n ss jc c y *

h(xi-—
9-Ó0 - 1001 —
72S*-- 7 75- —
60o— lióO*—
3 5 0 - 400—

;0 700 -

cńO ~ 7 0 0 -
27u'— 325-—
9 0 0 — i.iocr—

800— .300—

<5wr— uSOO—

<50—

625—685

5750-—

ItH!!'—
ŚtlO*-

i!00 -

I2Ó0-—
900-—

3100-8150

ttoo—
1800 — 
8500— 
5500—

8200*— 
9500*— 
6000*—

8500—

1700— 1900*— 1S0O—

r ,. _
1000—
5200—
2500—

1125"— 
5400—  
2 7 0 0 — 2 n u o —

— r—
3300*-- 8 6 0 0 — 3450—3600

Akcye bankowe.
Fol.-ki Bank eh rem. I-V cm.
Fank Hipoteczny i
itank Małopolski 
Ziemski Bauk Kredyt.
Fowszecbny Bank Kred :
BankZ.dlaKresów, Łań c : '

Akcye Tow.handl.iptzcm.
Poi.Tw. liand. F.T.H. t-IV e 
Hąndl. Sp. akc. „Impeic*" I,
„l olski Glob* 1-ill em 
0. Hartwig, Poznań 
Zeglnsa Polska 
Wnrsz.Tow.Trątis. i  Żeglugi 
Fćoteniewski I-III em.
H. Cegielsk Poznań „ez" !-0oO'— I:ł200'
Wiiisz Sp nU.Bud.Par.i-JIe!|li.50’ - 1450'— 
rkenyiesz* |abr. masą rola). : —
.'trzebinia* l-IV em.
/ nl.tady amuuik , Pocisk-*
Huta żelazna Kraków 
.Automotoi'-' tabr. samocb 
■•'ab. Porll.-Gem. Szczakowa 
..Górka* tabryka cementu 
śieiszańskie Źak.Gór.S.A 
,Tepege“Tow. dlaprz.gór.
Klin al-io, przem. naft. i g.z.
Karpackie Tow. naftowe 
Akc. Tow. naft „Galicya*
\ T. dln przem.oleju skal.

Polska Nafta 
Elektr. w Sierszy I-III em.
„Olkos* L A.
„Pezel* Powsł zakł. bud.
Fabr. przet tł. w Trzebini 
„Krakus* Zj.fab.prz wysk.
Fabi. porcel. w Ćmielowie 
i abr. cukru w Chodorowie 

#C ie td i  w i r i z i w i K ■ i )  d c  Delary Stanów
Zjedn. gotówka tranz. 2850- 2867*50—2885, i p n a i t  

kupno 2825. Franki frauenskie jtówka I m a  
232. sprzedaż 232, kupno 230. Funty wtwlipgi <wd. 
1210P. sprzedaż 12100, kupno 12001 Marki niaminoldn 
tranz. 15-90, sprzedaż 15*90,knpno 13*75. Gdańsk(«z«kU 
tranz 15-90 — 15*95, Belgia 221—223. Londyn (auką 
tranz. 12275—12161—12200, Pary* tranc. 23^ 288-50, 
Szwajcarya (czeki) tranz. 571. Wlaaan (asekl) tra u . 
52—53*50, sprzedaż 52, kupno 51.

Kursa d « w li  w  P r a d sa  z 3  bm . Jm Is  34-07Vt 
Warszawa 2-0202—2*62Vz. Marka o n a  H ir/IĄ  Marks
polaka 1 "821/2—2*421/2.

K h r u  d r t n  w  B a r l l ł i l a  3  b m .  D olary  '6 6 0 5  
szwajcarskie 3636‘25 f r a n c u l d o  1563*25, w f o tk u  802*-> 
fonty 790-—. polakie 6'27V2*—, e z a a k ie  282*75, auatr. 
stare stemplowane 3-60, mmnńakie 146*75

K ursa d e w iz  w  Zurychu 3  bm . (L.|. Berlin 
2*72-. (2 bm. 2 75), N .,erk 5*15 (5*18), Londyn21*90 
(21-68), Medyolan 22 — (k2’55), Brunola 36-76 (80-80). 
'Taya 7'80— (7*25), Badapeazt 0*85- (0*82), Zasmoo

1*95 (1*90), Bnkarnmt — (*-), W afW DWI  
(0*19), Wfadeń 0*19 (0*19), Aoatr. stampL 0*11 «*—) 
Paryż 41*65 (41*70). Holandya 189*50 (ł«K-)*

_  . r r r - ------------ i  mu--III ą — ~LiLi

Ludwinowski młyn parowy
Sp. z ogr. odp. w Krakowie, Dz. IX. Tel, 2570 

sprzeda! e:
M ą k ę  p s z e n n y  i ż y t n i a  oraz o t r ę b y .

Sprzedaż cząstkowu 1
w sklepie przy ni. Lwowskiej L. 1, Dz. XX1L

Nadeszły świeże transporty
(Sioe i Vaar)
sardynek, ryżu i kakao

Ceny i w a ru n k i p rz y s tę p n e . —  S p rzed aż  k u r-  * 
łow na w szelKicii a rl. s p o ż y w c a c h  z G dańska

Im Mliwy GABNOER i Ska
5 I m p o r t  E E n p c r t

k u - a h O w ,  jUitwuui 40, G d a A s k ,  Matzksoscfiuasse 10 '

tł) i  )„ELEKTROID
FABBYKA ARTYKUŁÓW EŁKKTR0TECD.

KRAKÓW , STRĄGOM L 8 ,
Biorę: sL Szewska L 2k L p, Telefoo f 
2242 przyjmie partyaml
/oL oty  chryk.arnkh a lm n b a r ik ii , ,  

...oa « u i l a t  t tokarskim.
Odnawianie i adaptacya lamp 
— . ■ - Gotowe wyroby na

» IZnajdująca się w radiu U. K.
massynlB Ha papierosów

,/ s p a ra te m  d o  o k le ja n ia  z ło te m  \  k e r io e m  ........
; -0 f)uK cya 150.000 papierosów z podwójnym i n U « b  
u u u d a z tu k ie m  z ło ty m  it-3. zu pe l u i e  k o m p l. l o  a p n * -  

d a n ia . I b l k t o s ,  f a b ry k a  p ap ie ro eó W , w M D  SWW*
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j$R *B ag
Walim sgramSSStyką. 8aroodal«l«jt pracującą, poszukuje aią. ZętoAzeoiAupraed- łożeniem śwkdeelw d« biura 
^Transport*, PoŁo«Jri«ge 2 4

Je ż y k  an gielsk i Wtadomajtf:"7'.Prouta", Hot ol .Royal*. U
uwacHk fio Eflq-

M focl. U « W « tO  
. wę w sod*.jBTM<]pa2. 

Z g lo u cn i*  pad  Jftta i J f c f l u ^ d t  M k l l h  U

Kto i i  r i d o i  W i ś
« a u a  w tińdm ln teła , d tm  nowy 
ptaaaca aoalakłDowjr, ta _  wo- 
tftag i y o n i a  Cayńaa obojftny . 
W iadotnoU  a  y aa i W ik o u  ai. 
WoryndoŁa » w  podw ta — ■

Brawo i t tn S s s t e
l* o _  “  0 Mk, «o y S e * /  w  U L  
Od 1000 k a  na wal  wapAayah 
łO Mk ta n ia ł W agonow o aaaoa- 
a la  taataj potoaa j i w M  Haller, 
Moatowa S. S

USTOWtlEJ IIADKi i
przedmiotów kandL,* ite- 
nogialii pol.-nlem. ntlxiela 
pod korzystnemi w aru - 
kami. Biuro buehalteryjne
A.WIIIMANA
Kr«kdw*Podgdrn.

Siniak peręciony.

e ^ j t ,  yo B łU w n ij do 
opluMlu tałołania w Biel­
aka pnedeiębieniwa Łan- 
dlowego. — Przyjęci. lilii 
i  wj jątkiem manufaktury 
Htewyk łączone. Lokal fron­
towy w eantram handL 
xa£ flwakmy. Otarty naloty 
nadoałaó Itatw er, BMako, 
PrhhteagTibun 8. 4

OBUWIE
praktycznie S luksusowe krajowe 
i zagraniczne pierwszej jakości 
kupuje się najlepiej tylko u firmy

Braci Itiein, Lubicz 3
Z a w ia d a m i a m  m oich Szan. Odbiorców, iż oddałem

wyłączny sprzedaż
oraz s k ł a d  k o m i s o w y  mojej znanej z trwałości i jakości 
bielizny męskiej również kołnierzy, n a  c a ł ą  P o l s k ę

\\m I .  < 3o i c E m a i t i t ,  Kraków, S t r a d o m  18
która posiada zawsze na składzie odpowiedni sortyment i usku­
tecznia sprzedaż po oryginalnych cenach fabrycznych 2188

Leopold Redlich’s Hachf., Wiedeń.

[ '

Mwi zdolnej 7 
jp a n ia n k l

biurowej 1 zdolnego 
■riidlHk* x nkończouą ■koią kudltwą, najehęt 
■lej s branty toeknlccnej.
Menia iwfor.ficzsSi.ntj ifc 

y y Z a a iP *  
Kraków, Szpitalna 7.

la t  21, obzna- 
jomiony 2 

x buehalteryą podwójną 
i koresponden/ą polsko- 
niem. x kilkuletnią prak­
tyką w dziale bławatnym, 
poszukuje posady w ja- 
kimkolwiekbądt przedsię­
bio rstw ie . Zajęcie obojęt­
n e  — Zgio-ienia pisemne 
ped .Młyn* do Ad. N. Dz.

K w i l i  i a  k l i s z e
ufclee Artystyczne cc plaka­ty, epatowania, etykiety, śawid rdtnego rodzaju, wy- 

tonije
B. BARTL, Kraków
■L O a p t k l t h  1, III. p .  

InwI 03.

H O W 4

H ŜImhn SH

!! PAPIER I TEKTURY !!
S p ecy ain o śe :

zagraniczne papiery I kanony
Fabrjfuny sk ład  papieru

S. INSLICHT, KRAKÓW
bilTLOWSKA 59. 

:: Własny oddział spedycyjny :>

S ł o m i a n e k
do opakowania flaszek w  każdej w id*  
kości i ilości dostorcza •

Pierwsza k rajow a fabryka słom ianek w  Wieliczce. TelefH 42.

D r . Z e w  i  P a r n a s s :  K w estya  
żydow ska w  św ietle  nauki M p. 270 '—

A n n a  P I n k e r f e i d ó w n a :
P ieśn i ż y c i a ............................. Mp. 144'—

Z e t y k i  t a l m u d u .  S en ten cy e  
ojców  sy nagog i (P irk e  aw o th ) 
tłum . w ie rszem  S. S p itze r  Mp. 72 -

Do nabycia w e w izysik itb  ksiegarniarb i n n a k ia Jry ; 
KSIĘGARNIA ..BET ISRAEi

bp. z ogr. odp.
L w ó w , u l .  j a g i e l l o ń s k a  Ł . 1 3 .

2179

▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ fVTTTVTTTTi

Skórki surowe!
Itoie, tchórze, kuny, w ydry i t. p. k u p u j e ,  

i  p ł a c i  n a j w y ż s z e  c e n y  2300 j

M  HIB. U l ,  III M i  il

Poszukuję kasy
do registrowana „National1' w doury ni sianie. Oferty 

[z podaniem numerów fabrycznych i ceny do: A. 
A b ra h a m e r ,  K rak ó w , u i. Ł o b z o w sk a  L. 8 .

^ L e f o n  x t 9

w y k o n u j e  w s z e l k i e  
z a m ó w i e n i e  w  z a k r e s  
d r u k a r s t w a  w c h c d s c t c e

Wydawnictwo „Achlasaf“
Nowe książki:

•wnB jrarp .“n  ra e  n 'aro
Ł ona M a. 1 1 0 0 . 2235

‘w e w n  w z n  o n jjia n
Sprawozdanie szczegółowe (14 ark. druku)
SZ. BOZBNFELDA C ana Mp. 800

WycL „Achiasaf", Warszawa, Leszno 52-54.

V T V V V ? T V f f V T V T T T ¥
i2W

Kraków

NA

KARNAWAŁ
POLECA SIE PRALNIA i  FARBIARNIA

43.
I i s l w n t a  i m  i przybory do lytiiże .
A A A A A A A A A A A A A A A A A

TĘCZA■f
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ROBOTA SOLIDNA EXPRESOWA.

molna przez jedyne u Polsce pismo .Fortuna* 
Redakcya: Kraków, Rynek g t  L. 11.

Nr. 26 do nabycia we wszystkich kioskach, ageu 
eyach pism i na stacyach kolejowych. 1342 ii

Na Jskutecznie J zzy  
środek przeciwko
osłab ian i*  I wyelańcseniu ar . 
ganizm u, nlam a«y,m ałakrwl- 

■toici (anom ii), brakow i apatytu , złom u  
2093 trawtORlu i Ł p.

-PIGUŁKI SIŁOTWORCZE-
wyr. Lab. Farm. „Ap. KOWALSKI" t  Vumvti. IM nt 1.
Skotoh w p r . i t  O n d i n t a l T i  n łow oU  Ma i u  po  a a iy a la  
,1 m u , ,  d i t m .  — ZąoaC .  ip U k a ih  I aU aaM ti i i r m y w

t ip tiaw t BeL 8ff. WyMawdanj. A d Miwws*arł„ M . Mewa U ' i p H  M w a b u a ra , dL f l k w d t o d  %


